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Stefan Batory a założenie akademji Minie.
kii(p« Walor ja na Sankcję papieską
uzyskała akademja w bulli Grzegorza 
ATU. datowanej w Rzymie 29. X 
1579. sejmowa, w r. 1585.

Tak sianą! drugi, obok krakow- 
sl-iegy. uniwersytet w Polsce, a za­
razem najdalej na wschód wysunięty 
bastjon kultury zachodniej. Ogarnął 
Swym blaskiem rozległe litew sko-ru- 
skit obszary, sięgnął swym wpływom  
w bezpresne dak wschodniej Europy 

lb.iś, gdy wespół z narodem wę 
gierskim czcimy czterechsetlecie uro­
dzin znakomitego monarchy, godzi 
się uświadomić jego rolę i zasługi kul­
turalne; w s\v* | zakarpackhj ojczyź­
nie lunduje Kolegjum w Koloszrar, 
zamienione polem na uniwersytet; w 
ojczyźnie przybranej sprzyja całą du 
szą powstającej wszechnicy i wspiera 
jej pierwsze kroki —  oto dwa ha 
si jony. wysunięte przeciw wrogiemu, 
tajemniczemu. zagadkowemu wów 
ezas wschodowi.

Program obctwdu 
400-Ferla urodzin Króla 

Stefana Batorego
Sobota, dnia 9 grimnia: godz, 11 — Nu

hożeństwo żałobni- za spokój dusz;, Króle 
Stefana Batorego odprawi w kościele fw. .Ta- 
na ks. Dziekan. Dr. Ignacy Swirski;

Godz. 12. Akad< mja w Auli Kolumno 
woj I n i  wersy letu St«łan« Batorego. na k tó ­
rą złożą się:

1 Chór akademicki,
T_ 2. Przemówienie Hektora Dr. W itolda 

Staniewicza.
3. I h m n y  Polski i Węgier w wykonaniu 

orkiestry o p. p..
4. Odczyt Prodziekana dr. Stanisław 

Kościałkowskiego p t ..Stefan Bator w 
cz te rerbsftną roeznicę

<>. Chór ,i orkiestra.
Godzina. 8 m. 30 — 1 roczyste pi/.edsta 

wionie w Teatrze na Pohulance:
1 Przemówienie .Stanisława Mackiewi­

cza. posta na Se im Rzeczy pospolitej,
2. Stefan Batory pod Pskowem •— widu 

wisko historyczne, opr.acowane na podstawie 
dokumentów, kronik i tekstów pisarzy XV’i 
wieku —  przez dr. W ale rjana  i.luirkicwi- 
cza. Ilustrację muzyczną z uwzględnieniem 
kompozytorów polskich -póki Batorego o- 
pracował dr. Tadeusz Szeligowski. Reżyser 
ja dyr. M. Szpakiewicza. W  przedstawieniu 
które zostanie wykonane tylko jeden raz,— 
bierce cały zespól męski, orkiestra  i chór 

E ęho“ pod batu tą  W . Kalinowskiego. So­
lista -— prof. Adam Ludwig.

\Vt(jri k. 12 grudnia; Odczyt prof. dr Rv-. 
szardi Mienickiego p. t Stefan Batory -  

Jśról i wn dr.' w* sali Związku Oficerów Pe 
zerwy f Mickiewicza 221.

Kronika telegraficzna.
Aresztowano w pałacu Burbońskim  

(Paryż) osobnika, kĄSry. przedostawszy się 
niepostrzeżenie na dziedziniec Izby Deputo­
wanych dw ukrotnie  strzelił z rewolweru w 
powietrze. Przypuszczą ją, że jesi to chory 
umysłowo, który chciat w ten sposób zw ró­
cić na siebie uwagę

Policja- w Osnabrueek (Niemcy) are­
sztowała na dworcu trzech obywateli po l­
skich. którzy odbywali podróż z Polski do 
F rancj i  na osiach wagonów, 1 'karan i oni ze 
staną za nielegalne przekroczenie gran.cs 
poczem odstawieni będą do Polski

— Bezpośrednio po fuli silnych mrozów 
ąpadty w Niemczech obfite śniegi.

— Władze policyjne w Bawarji zarządzi­
ły zwolnienie z obozów konecnlraeyjnyeh 
500 osób na Boże Narodzenie. Z samego o- 
hozu koncentracyjnego w Dachau wypus; 
czonyeli będzie około 400 in ternowanych 
Zarządzenie to — jak głosi Biuro W olfla  — 
wydane zostało z nowodu zwycięstwa naro  
dowych socjalistów w dniu 12 listopada rb.

— Pud Kierownictwem znanego lotnika 
Kroiifelda utworzona będzie wpobiiżu Sałz 
burga u stop góry Gaisberg międzynarodo 
wa szkoła lotów szybowcowych. Rząd aus t r ­
iacki udzielił na ten cel subwencji w kwocie 
I ,'>0.000 szylingów.

— Pojawi si, w dniach najbliższych 
wspóhiy iisl pasterski biskupów auslrjackicb  
w którym podane będzie uzasadnienie uohwa 
ł\ co do usunięcia się kleru od polityki.

— W gmachu uniwersytetu w Innsbrut-kn 
rzucono w poniedziałek petardę papierową, 
która ęow.aliła ua ziemię jedną ze słucha 
czek. I  niwersytet z tego powodu zamknię­
to. Po upływie dwóch dni rektor zdecydo­
wał się na ponowne otwarcie uniwersytetu, 
otrzymawszy przyrzeczenie od studentów, 
że zorganizują własną straż celem przeszko 
dzenia ekscesom.

— Podczas rewizii dokonanej w malvnj 
domku w okolicy Chicago wykryto całą ta 
brykę iałszyw-yeh pieniędzy. Poiieja skonu 
skowała narzędzia służące do wyrobu fał­
szywych monet oraz przeszło pół miljona 
slałszowanych banknotów dolarowych

filEłD A W A^SIAW SKJL
WARSZAWA. (Pat;. Londyn 29.18—129.32 

— 29.04. Nowy York 5.73 i pół — 5,72 — 
3.75 — 5,69. Kabel 5,74 — 5,77 — 5,71. Pa 
ryż 34,86 — 34.95 —  34,77 Szwajcarja 172.15 
-— 172,88 — 172.02 Berlin w obr nieof. 
212,50

Rubel 4,69 (5-l.ii, 4,72 (10-kih
Dolar w obi pry w. 5,63 i pól.

Lniwersylel Wileński zdobi jasiUt 
aureola bohaterstwu jego wychossun 
kóv\ oraz wielkość zasad i w spania 
łych (x»cz nań na szeroką skalę pod 
jętych. Ta w ieikosć i wzniosłość zna 
czy w całej pełni początki wszei hnicy 
Batorowej, bo wielcy budowali ją lu- 
Azie dla wielkich celów. Zadaniem 
naszem będzie wejrzeń w atmosferę, 
w której powstał uniwersytel i dkri 
ślić stosunek do niego natwiększego 
monarchy naszego e.asćiw nowo/yl  
nych.

lhdig ja Katolicka \\ Polsce by la 
poważni* zagrożona, zwłaszcza na 
Litwie. Jeszcze nie wygasły resztki 
pogaństwa, jeszcze ciemny i zabobon 
ny Jud litewski nie opuścił całkiem 
swych bóstw pogańskich. Nie umiał 
on po polsku nie chciano i nie umia 
no oświecać go w jego rodzinnym j“ 
zyku. Ma całej ogromnej przestrzeni 
W. Księstwa Litewskiego duże tylko 
isiniały diecezje z pamset parafjami: 
wileńska i żmuazka. Jeszcze się kafo 
hcyzm całkiem nie utwierdził, jesz­
cze nie zapuścił korzeni w głąb gleby 
litewskiej, a już go poważnie /.ach 
wiały nowinki religijne. Majwyhumcj 
si oligarchowie litewscy fundowali 
/Dory kalwińskie. Zygmuni Augusl 
im sprzyjał. Nic dziwnego, że pierw­
si jezuici przybyli na Litwę określa­
li stosunki tutejsze dobitnerr wyra­
żeniem —  Indje północy.

W tr j atmosferze rodzi się w urny 
•śłe ówczesnego biskupa W a 1 e r j a 
n a  P r o t a s s f w i c z i t  S z u s z- 
k o w s k i e g o myśl założenia w 
Wilnie szkoły dla wykształcenia świe 
ckiej młodzieży i kleru. Kardynał 
Hozjusz zwrócił uwagę biskupa na 
młody zakon Lojoli, wdelkie roku jący 
nadzieje W r. 1565 spotykamy w y­
raźną już myśl założenia w Wilnie 
Kolegjum Jezuickiego Usiłowano po 
zyskać dla nie j Zygmunta Augusta 
Postawiło to króla w przykre położę 
nie. Jego związki z Radziwiłłami 
przywódcami różnowierców nie poz­
walały odnieść się przychylnie do pro 
pczycyj biskupich; z drugiej sirom  
negatywne ustosunkowanie się nara­
żało na zarzut otwartego popierania 
ruchu antykatolickiego. Zwlekał wdęc 
długo z odpowiedzią, wreszcie ośwind 
czył się z chęcią założenia dla jeżui 
tów Akademji w Wilnie, sądząc, że 
trudności organizacyjne tudzież brak 
profesorów i słuchaczy odwleką lub 
zgoła uniemożliwią urzerzywisfnienie 
projektu. Tak się narazie i siało. Pior 
wsi jezuici, znający Wilno i Litwę, 
wydali o tutejszych stosunkach sąd tak 
pesymistyczny, że szanse zrealizowa­
nia fundacji bardzo spadły Zakon 
jezuitów w latach f>0 nie był jo.szcz*- 
\\ stanie obsadzić, wszystkich wvdzia 
łów projektowanej wszechnicy jak 
tego żądał Zygmunt August. Wybieg 
królewsk’ powńódł su .

Nie porzuci! swej myśli gorliwy 
biskup wileński Mit oglądając Gę na 
pomoc królewską, obiera ler.o drogi, 
dokonanego faktu. Kupuje i urządza 
odpowiednio dom w Wilnie, (Kiczem 
prosi prowincjonała Maggio o przys­
łanie ojców celem założt nia i urucho­
mi* ma Kolegjum. Prowincja! nie 
mógł przyjąć fundacj bez zgody ,§9# 
nerała Zakonu Sprawa się przeciąga 
la. Wreszcie w jesicri 1569 r. przyby­
ło kilku jezuitów, by sprawę zbadać 
na miejscu Tu biskup roztoczył 
przed nimi wspamułt ptrspeklywy.

.Tyle pracy i kosztów w to/\  tein w 
tworzenie tego Kolegjum —  móv\ ił 
sędziwy biskup g— i ile życia mi star­
czy w ło /e  jeszcze... by jak .Jagiełło 
siworzyć dzieło trwałe i położne dziel 
nością licznycli pracowuiikow.-.“ —• 
tern dziełem, tym ostalecznym eeJein 
jego zabiegów miała być akadem ja. 
thiecna fundacja, to dopiero jej zalą

żck. IS lipca .1570 r. nastąpiło przyję­
cie fundacji przez zakon i wkrótce 
Kolegjum. pod kierownictwem swego 
pierwszego rektora. Stanisława War 
szewickiego. rozpoczęło pracę.

Maslępnyoh osiem lal Linienia Ko 
legjifin wypełnia okres przygotowa­
nia warunków dla otwuircia Akadem­
ii U ślad za rozrostem materjałnym 
fundacji szedł jej rozwój intelckiu 
alny. przybywali nowi nauczyciele, 
podnosił się poziom nauczania. W y­
łaniał się pl ni nowej wszechnicy, kto 
ra miała posiadać lr/y względnie 
cztery, wydziały: nauk wwzwolonych. 
filozof ji. teologji i prawa kościelnego. 
O wydział medycyny jako nie odgrj 
wa jącs żadnej roli w waalce z rożno­
wi* rstwem, jezuici nie dbali,

Tymczasem zmieniło .się. w7iel* 
/szt-tb ze swiala niezdecydowany i 
wahający się ostatni Jagiellończyk: 
Korona Rzpliłej obojga narodów spo 
częła na -broniach dzielnego syna 
ziemi siedmiogrodzkiej. 7'en król 
wielkiego umysłu, snujący rozległe 
filany ekspans ji na wschód, by wespół 
z Moskwą ruszyć z niebywałą doląd 
połęgą na Turka i wyrzucie go z Eu­
ropy, len wielkiej miary wojoyynik i 
politydi zarazem, ocenił doniosłe zna 
czer.c budzącej się nowej plucówTki 
kulturalnej. Ongiś inowieren. obecnie 
żarliwy katolik upatrujący w .jedno­
ści religijnej wzmożenie At swego 
róznoplemiennego państw7a. poparł 
rezuitów całym autorytetem >yvej 
wybitnej osobistości.

N’ie możemy jednak nazwać Bato­
rego założycielem i tyvórcą y\7szechni- 
cy no.izątej dziś jego imię. Gdy7 przy

szedł, praca była już yv toku. istniało 
już rozrastające się Kolegjum. plan 
rozyy mięcia go w akadem ję był poyv-

zię*v i skrystalizowany Maturalnie, 
akl lak doniosły nie mógł by* śpeł 
niony bez udziału zwierzchniej wła

KRÓL STĘKAN BATORY
tZ obrazu Matejki ..Batory pod Pskoweni j

■ h m — i  ■■ « r  n r t T i i i

dzy jiaiistyyowej, 1 w tern tkwi  niespo 
żyta zasługa Bator* go. że s wym urny 
słem odrazu /rozumiał dcmiosłośi- 
noyyęj fuiulacji i poparł ją całą du 
szą. Jezuici byii potrzebni królowi, 
który na naczelnem niemal miejscu 
kładł podniesienie poziomu osyviatv i 
kultury kra,u oni odkryli w nim 
yvielkiego monarchę i oddali się na 
jego usługi.

Zakipiala robola. Podjęto stara 
nia u yyładz centralnych zakonu i ko­
ścioła o zezwolenie na erekcję aka- 
demji. W czasie pobytu Batorego yv 
Wilnie wiosną 1578 r. omóyyiono z 
njm wszelkie zyyiązane z erekcją for­
malności. 7 lipca 1. r. we Lyvoyvic yvy- 
siawia król przyyyilej na akademję, 
yy ^którym podkreśla, że Jasku i ko­
rzyści przybędzie W. Księstwu Litew­
skiemu ..jeśli przyyyileje uniwersy tec- 
kie i\oI*‘gjum f  ileńskiemu Toyyarzy- 
slyy7a Jezusoyyego. p r z e z  . . w i e ­
l e b n e g o  b i s k u p a  W a l e r j  a - 
n a  f u n d o w a n e  m u przez stoli­
cę apostolską i Mas nadane będą...“ 
Sam więc przy znał zasługę pierwszej 
fundacji znakomitemu biskupoyy-i. W 
dalszym ciągu tego cennego przyyydle- 
ju źwrąca uwagę, że nowa akademja 
będzie jakby wit-Ikiem emporjum 
Północy, do którego z odległych kra­
jów zbiegną się szukający prawdy i 
czystej nauki

W r. 1579, w7 czasie świetne.; kain 
panji połockiej. za pobytu sw7ego w 
Wilnie, Batory raz jeszcze uroczy 
stym przyyyilejem zatyvierdził wszysi 
kie prawa i nadania nowej akademji, 
podkreślając /noyvu niedyeuznacznie, 
że powstała ona dzięki zabiegom his-

ROZMOWY, W IZYTY.
Min. Paul Boncour przy|edzte 

do Warszawy. Litwinow w Berlinie. Przedstawiciele Małe] Ententy 
w  Paryżu.

BERLIN’ (Pat). W  dniu 7 bm. o 
godzinie 8 rano przybył do Berlina so 
yyioiki komisarz spraye zagranicznych  
Lityyinoyy.

Przybyłego komisarza I.ityy inowa 
yy ital na dyy oreu charge d*affaire-> 
amnasady soyvicckicj yv Berlinie p. 
Bossonow yy otoczeniu ( złonkćw am ­
basady oraz z  ramienia rządu Rzeszy7 
referent sprayy rosyjskich w urzędzie 
sprayy zagranieznyrh radca iegacy j-

ny y on Tippelskircli. W pow itanin 
nie w ziął udziału ambasador sow iec­
ki (Jiińczuk. który obernie przebywa 
w Moskwie

HEHIJ.N (Pat).. Według dotyeh- 
czasowyeh inforinaey.j, komisarz lu- 
ciowy spray' zagranicznych Litwinow  
nie yyyjechał dziś po południu — jak 
było zapoyyiedziane —  i znajduje się 
jesz.! ze w Berlinie.

Rosenberg o wizycie.

PARYŻ (Pał). Agencja łłayasii 
komunikuje, że minister sprayy zagra 
uitznyeb Paul-Boneour zamierza, jak 
ly !ko pozwolą mu na to jego zajęcia, 
udać się do Warszawy, by rew izyto­
wać mmistra spraw- zagranicznych  
Józefa Becka, który ubiegłego iata od 
yy iedzit go yv Paryżu.

Paul Boncour tuła się róyynież do 
Pragi, po zapoyy iedzianej yvizyrcie mi 
nistra -spraw zagranicznych Benesza 
yy Paryżu.

HKRI.I.-y. (I*nt) W związku z wizytą twr 
liii.l... koiuisiirza Litwinowa kierownik j,'<- 
lityki ziiarauieznrj pnrtji hitlerowskiięf di- 
RoseftfcerjĘ uświudrza na łaiuaelf .jA nHłdsehcr 
Bcobaehter", że Niemcy ■-(izniiiieją, iż Mosk­
wa nie przebolała ilntąd jeszeze faktu zwy- 
eieżenla w Nieniezeeh koinuiiizniu i że pra 
sa sowieeka mobilizuje -wszystko dla robie 
nia nasi rojów przeeiwniemieekleh. Niemey 
patrzą na to ze spokojem w prze.śyviadeze 
niu. że zwyciężyły komunizm nietylko zew­
nętrzny, ale przedewszyslkięin wewnątrz kra 
ju. Ealszywi-iii byłoby wyciąganie z tego knn 
sekweney j, że narodowi socjaliści chcą lę 
różnicę światopoglądu zastosować bezpośreil 
nio do polityki zagranicznej.

Rzesza — pisze Rosenberg — ocenia spru 
w7.v polityki zagranicznej wyłącznie ze stano 
wiska, ezy rozwiązanie tej lub innej kwestji 
leży we wspólnym interesie Rosji I Niemiec. 
Mamy nadzieję, że to stanowisko rzeczowe 
znajdzie zrozumienie w Moskwie i dlątego 
ze spokojem wychodzimy na spotkanie przed 
stawicicla państwa łowieckiego, zupełnie tak 
samo, jak gdyby to był przedslawieiei każ­
dego innego moearstwa, z którem Nleiney 
eheą utrzymać bezwzględnie poprawne sto­
sunki. Spodziewamy się, że Litwinow oeeni 
tę rzeczową atmosferę, panująeą w Berlinie, 
eo napewno tylko na dobre wyjdzie obu 
państwom.

Ambasador niemiecki u Mussoliniego.
RZYM (Pat) Mussolim przyjął Sr dniu 7 bin ambasadora niemieckiego.

Rozmowy francusko - niemieckie.
PARYŻ. (Pat). Rozmowa, jaką oilbyl kao 

clerz Hitler z ambasadorem Wielkiej Itry 
lanji w Berlinie, półoficjnlny komunikat, o 
głoszony w7 tej sprawie w Londynie, pod 
krcslając* konieczność osiągnięcia rychłe­
go porozumienia między Kraiicj;-! a Niemca 
mi w sprawie zbrojeń, wreszcie ląeząoy się 
z. tern nagły wyjazd ambasadora angielskie­
go w Paryżu do Londynu dają prasie fran­
cuskiej powód do przypuszczeń, że w na i 
bliższych dniach nastąpi wielka ofenzywa dy 
plomatyczna i intensywna wymiana zdań, 
zalecona zresztą ua ostatnieni posiedzeniu w 
Genewie w dniu 22 listopada. Rozmowy bez 
pośrednie francusko ■ niemieckie wchodzą 
na drogę realną. W  związku z tein prasa za­
stanawia się nad spraw-ą, eo właściwie be 
dzie ich przedmiotem

Quat d*Orsuv ofiejatnie zdementowało 
wiadomość, jakoby rząd niemiecki złożył 
wezoraj po południu ofiejalne propozycje 
negoejaeyj. Niemniej dzienniki omawiają 
dziś obszernie stanowisko Francji i ewentu­
alne warunki.

„PETIT 1 \1{ISIE.\“ zaznacza, że spra 
w a Alzac ji i Lotarvngji nie może bvć zaha 
ezona podczas rozmów francusko - niemiee 
kieb inaczej, jak lylko w form ie stwierdzę 
nia obecnego sfalus quo terytorialnego, gwa 
rautowanego przez traklat loearueński. .Też*
■ i chodzi o Saarę, to problem ten również v y  
krucza poza granice rozmów francusko 
niemieckich. Losy zagłębia sn określone 
przez traktat wersalski 1 Francja nie może 
zrezygnować z plebiscytu w roku 1935 bez 
zgody innych sygnalarjuszy, a zwłaszcza bez 
gody państw- zaprzyjaźnionych —  W ielkiej 

Brytanji, Belgji. Polski i Malej Ententy. Roz 
mowy francusko ■ niemieckie mogłyby byc 
przedsięwzięte jedynie eo do kweslyj ekono 
mieznyeh. związanych z Saara.

Publieysla „PETIT PARłSIEN,,L porusza 
jąć naslępnie widoki nawiązania rozmów 
franeusko - niemieckich w spra® ic rozbro 
jemu. pisze, iż pomimo najlepszej woli ze 
strony Francji, nic mogłaby ona tego pru- 
bleniu rozważać sama bez swycb przyjaciół

bezpośrednio zniiiteiuAnwany-cIi. a zwłaszcza 
tych. którzy mają granice z Niemcaini. Z 
drugiej strony rozmowy takie napoty Kałyhy 
na te same przeszkody, na jakie natrafiły w 
Genewie.

Nie można sobie wyoDrazie, że Niemcy 
obecnie zrezygnują z żądań, które wysuwa­
ły w Genewie. \V tych warunkach t ranejn 
nie może skina przyjąć odpowiedzialności za 
odmówienie Niemcom tego. czego im odmó­
wiono w Genewie.

Minister skarbu Rumunjt Bratianu przy 
był do Paryża Na zdjęciu widrimj go w- {<» 
w-arzystwie .Członków ambasady rumuńskiej.

PARYŻ (Pat). 14 grudnia pi-zyjr/. 
dża do Pary ża na zaproszrnir rządu 
tranruskir«o ezeskosłowa-ąki niinint- 
ster spraw zagrąiileznyęh Brnrsz. !)•> 
wizyty tej przywiązują tu specjalne 
znaczenie. Przyjazd Benesza do Pary 
ża nastąpi po przeproś adzrniu roz- 
r..ov z rumuńskim ministrem Tituie 
seu podczas spotkania w Koszycach. 
Wobec tego minister Benesz przeds­
tawi podczas swejfo pobytu w Pary­
żu nietylko stanowisko Czechosłow i 
f.fi, ah całej Małej Ententy. Jak nió 
n ią , grunt do zamanifestowania 
wspólnego stanów iska Małej Enfenh  
przygotowuje bawiący od kilku dni w 
Paryżu rumuński minister finansów 
Bratianu.

Sejm zbierze się w poniedziałek.
WARSZAWA (Pa!). Marszałek 

Switaiski wyznaczył plenarne posie­
dzenie Sejmu na dzień 11 grudnia t. i, 
v poniedziałek, godzinę 16-ą.

Rów nież począw szy od dnia t i b. 
m. obradować bedzie nad prelim ina­
rzem budżetowym komisja budżeto­
wa Sejmu.
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Projekt podziału 
administracyjnego 

Rzeszy.
Chautemps w ogniu.

BERLIN (Pat). Nowomianow-any 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
ttpraw wewnętrznych Rzeszy b. prezy 
denl prowincji Nicolai opracował pro 
jekt opublikowany dzis w „Angiif- 
tie“. nowego podziału administracyj-

PARYŻ (Pat!. Izba Deputowa 
nych rozpoczęła we czwartek rano dy 
skusję nad projektem finansowym
Dyskusja ta trwać bodzie cały dzień
dzisiejszy i jutrzejszy. Prasa przew i 
duje, że zręczność premjera Chau- 
temps pokona trudności, jakie pow 
sianą w czasie dyskusji.

rze klas. Wystąpienie Tnrdieu było 
powitane przez lewicę szyderczemi o- 
krzykami.

Po przemówieniu Małvy‘ego prze 
wodniczący oświadczył, że prócz pro 
jektu rządowego złożono jeszcze trzy 
kontrpro jekty.

Wuj Sam cieszy się...
PARYŻ. (Pał). Z Nowego Yorku donoszą, 

re zniesienie prohibicji w Stanach Zjeduo 
czonyeh wywołało w cały ni kraju wieli*ie 
joun lecenie.

O godzinie 17 wszystkie rudjostaeje anie 
rykańskie przerwały swe emisje, ażeby unio 
żj wie stacji wa izyngtońsklej ogłoszenie oeze 
kiwanej d< kiaracji rzijdu o zniesieniu pro­
hibicji. W momencie ogłoszeniu tej dekla 
racji pojawiło się na ulicach Nowego Yorku 
mnóstwo naładowany! li trunkami samocliu 
dów ciężarowych, zdążających do różnych 
restauraeyj i hoteli. Uprzedzone przez radpi 
okręty otworzyły zamknięte przez sz«‘reg lal 
swe Dary 1 restauracje. Pasażerowie okr, 
tów, zawijających do porfu nuwojorskiego, 
witali kolumnę Wolności z pnharumi w lę  
ku. Wieezorem wszystkie restauracje obclm 
lizity uroczyście powrót „mokrego reżimu'". 
Przed pałacem Ronsi-yctii- odbyta się defihi 
da modeli, symbolizujących powrót Bachu­
sa. W kilku miejscowościach spalono demon 
strucyjnie manekiny, mające wyobrażać pro 
bibie ję.

nogo Rzeszy. Według tego projektu
granice krajów związkowych miały­
by być zniesione, a na to miejsce ut 
worzonych ma być 13 okręgów, stano 
wiącycli jednolite jednostki adminlst 
raeyjno-gospodareze. Y\ edług projek
tu okręgi te nosiłyby następujące na
z w y  Pru_,y Pomorze, Brandenburg-’ 
ja. Saksonja. Turyngja, Śląsk, Dolna 
Snksonja, Westfafcja, Nadrenja. Frań 
konja Nadreńska, Frankemja n. Me­
nem, Hesja. -Szv/ahja, Bawarja. Cha-, 
rakte rystyczne jest, że okręgi te zu­
pełnie nie pokrywałyby się z granie t 
mi dotychczas istniejących krajów  
związkowych o podobnej nazwie. 
Tak np. Prusy składałyby się tylko / 
prowincji wschodnio-pruskiej. Reszta 
Prus znajdowałaby się w kilku in 
nych okręgach razem z częścianu in­
nych obecnie krajów związkowych.

Na popołudniowem posiedzeniu 
izby wygłosili dłuższe przemówienia, 
uzasadniając, finansowy projekt rzą­
dowy minisler budżetu Marchandeau 
oraz minister finansów Bonnet. Nas­
tępnie przemawiał przewodniczący  
komisji budżetowej Izby Deputowa 
nych Malvy. który apelował do Izby 
aby uchwaliła projekt finansowy.

Mowa dep Malwy była przerwana 
z miejsca przez b. premjera Tardieu 
który, nawołując do powiedzenia Ma 
lvy, że obecnie jest niebezpieczne fun 
kcjonowanie instytucyj demokraty 
cznycli, w y powiedział krótkie prtcmn 
wdenie na temat walki o swobodę jed 
nostki. przeciwstawiając się dyklatu-

N«sd grobem Richelieu.
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1 Helena Romer

8 grudnia w Sflyni.
WARSZAWA (Pat). Uroczystość 

poświęcenia portu gdyńskiego w dniu 
8 grudnia będzie nadawana przez rad 
jo o g. 10,20. Między innerni będą na 
dane przemówdonia ministra przemy 
słu i handlu Zarzyckiego oraz preze

E  T llte jsl. N o w e l e ,  w y d .  R ó j ,  W a r * z a w a  Ę= 
I  Sw oi Ludzie. N o w e l e  . w y j .  L  C h o -  § |  
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|| K siążko  o Nich. R o m a n * .  W j r d .  L .  {ji 
E5 C h o m i ń s k i .  W i l n o  S
1  W ill i u Państw a M ickiew iczów , §

(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- gs 
g  leńska. ^
|  Betlejka W ileń ska . |
łniitr-MiiiiHiiiitą-titriimiiiiiiiii-mciiiiiiiHHtiitimiiiitiiHiiHnitniimitminicmii

7. inicjatywy' jednego paryskich uniwęrsy telóu uczczono 
kardynała  uroczystym obchodem.

onegdaj pamięć wielkiego

sa Ligi Morskiej i Kolonjalnej gen 
Orlicz-Dreszera.

W uroczystościach wezmą udział: 
minister przemysłu handlu Zarzycki 
minister Beck, minister Nakoniecztu 
koff-Kluków ski, minister Kaliński, o- 
raz podsekretarze stanu Leehnicki. 
Czapski i Kozłowski, dyrektor B. 0. 
K gen Górecki dyrektor departa­
mentu morskiego ministerstwa prze 
my słu i handlu Możdżeńsk i i inni

Poświęcenia dokona ks. biskup O 
koniewski, który również celebrować* 
będzie mszę św\ o godzinie 11,4ó.

GDYNIA (Pat) W  dniu 7 bro. obradowała 
In sejmowa podkomisja dla  spraw Gdyni 
pod przewodnictwem pos. Tebinki. Podczas 
obrad wiceprezes Rady Grodzkiej RBV\ R 
wygłosił referat o obecnej sytuacji w porcie 
gdańskim. Przyjęto tezę dr. Kasprowicza o 
zwiększeniu preliminowanych wydatków 
eksploatacyjnych portu o 861.677 zł. oraż 
teze wiceprezesa Izby Przem. Handlowej dr. 
Szczerbo - Rawicza w sprawie konieczności 
powiększenia w prelim inarzu budżetowym 
na rok 1934-35 kredytów M-stwa Komuni 
kacji potrzebnych na dokonanie minimum 
Inw estycji kolejowycn w porcie gdyńskim. 
Przyjęto również jednomyślnie końcową te 
zę sen Iwanowskiego, że port gdyński ni 
może być traktow any jako przedsiębiorstwo 
dochodowe, tylko dochody eksploatacyjne 
muszą i.ść na zwiększenie sprawrości portu

Po wyczerpaniu dyskusji wicedyrektor 
departam entu  morskiego Min. Przemysłu i 
Handlu Rostkowski przedłożył sprawozdanie 
z pomyślnie zakończonych pertrak tacy j ze 
stocznią w Trieście w sprawie budowy dla 
linji Gdynia — Ameryka dwóch r.owyeh 
statków transatlantyekich. Statki te będą bez 
konkurencyjne na Bałtyku co do szybkości 
Po zakończeniu obrad udano się na tereny 
T wa Budowy Osiedli, na których w ciągu 
kilku miesięcy wybudowano 265 domów  
mieszkalnych.

PR ZESĄD Y ARTYSTÓW FILMOWYCH.
Niejeden ze zwykłych .śmiertelników o nnj 

bardziej nawet nowoczesnych poglądach ma 
pewne przesądy i zabobony. Naprzykiud czyż 
wielu się znajdzie takich, którzy nie schowa 
ją skwapliwie człerolistka koniczyny, naj­
pewniejszej podobno ]A’zepowiedni wszelkiej 
pomyślności? A ilu ludzi uznaje dni ferai 
ne, szczęśliwe i t. p. Skoro więc zwykły śmier 
leluik naszpikowany jest poprostu wielką iloś 
eią zabobonów - czyż dziwić się można wra 
żllwym naturom artystycznym, że wierzą w 
„dobre* 'lub ,izle" znaki i ż< w każdym w y­
padku mają „niezawodny'1 środek na odwró 
cenie nieszczęścia.

ru muzycznego Mozarta. Bez odegraniu tego 
fragmentu Jaiu-i nie rozpoczęłaby pracy za
nie na świeeie.

J O S E  M O J I C A .

uiejsze uosobienie wdzięku i kobiecości tai, 
oświadczyło reżyserowi: „A widzi pan! Gdy 
bym wam uległa i rozpoczęła nakręcanie 2<i 
czerwca — film zrobiłby napewno „klapę'1!

Jose Mojicu, zwany „następcą Rudolfa 
Valentin.»‘‘, którego ostatni film „Zakazami 
melodja11 zdobył sobie światowy rozgłos, 
przynosi z sobą do wytwórni stary kapelusz, 
który nosll przy nakręcaniu swego pierw­
szego filmu i wiesza go sobie w' graderoim 
nad lustrem.

CHARA BOW.

Oczywiście nie od podobnych blanostes 
zależeć ma powodzenie lub „klapa". I.cez nie 
słychanio ważną rolę odgrywa tu pewna auto 
sugestja, której stanowczo nie należy lekce 
ważyć. Gdyż w wielu wypadkach cel zostaje 
osiągnięty już choćby dlatego, żc przystępuje 
się do jego urzeczywistnieniu z niczlomnen. 
przeświadczeniem o dobrym wyuikii.

LORETAYOUNG.
Tak np. młodziutka Loreta Young, która 

odniosła wielki sukces w głośnym filmie 
„Szalona Noc", w pierwszym dniu nakręcania 
każdego nowego obrazu prosi portjera. stoją­
cego u wejścia do atelier, ażeby życzył jej 
„złamania ręki i nogi", co przetłumaczone 
z żargonu aktorskiego, oznacza życzenie szczę 
śeia i powodzenia w pracy.

CLIYE BROOK. ^  
Znakomity bohater „Kawalkady" Cliłu 

Brook podczas zdjęć do swego najnowszego 
filmu „Sherloek' Holmes11, w kiry ni odtwO' 
rzył rolę tytułową, polecił aby przez cały 
czas trwania realizacji filmu w garderobie 
jego paliły się dwie świece. Gdy tylko jedna 
ze świec wypalała się, tokaj Clive Brooka 
natychmiast zastępował ją nową.

Ciura bow , sprowadza do atelier swego u 
lubieńea małego pociesznego pieklńczyku. 
który rad nie rad musi asystouuć swej pani 
przy zdjeciaeh nieraz do późnej noey

JANET GAYNOR..
Nawel tak inteligentna aktorka, jak ulu 

bieniea wszystkich, słodka Jar,et Gaynor, nie 
jest w tym wypadku wyjątkiem, ehoć nazwać 
to można prędzej mianem jakiejś psychicz 
nej podniety, niż zabobonem. Przed rozpo­
częciem zdjęć do nowego filmu każe sobie 
Janetkn grać pewien fragment znanego utwo

LILIAN HARLEY.
Słynna Lilian Hcrvey, nlojesl p o z b a w i o n a  

przesądów. Gdy Lilian podpisuje kontrakt 
z dyrekcją wytwórni, wkłada tego dnia zuw 
sze ten sam sznur drogocennych pereł, które, 
według zdania Llliaiiki. przynoszą jej szeze 
ście. Prócz tego za żadne skarby nie rozpo­
częłaby nakręcania nowego filmu w ostatnim  
tygodniu miesiąca. Ten dziwny przesąd 1A1 i 
any stal się nawet powodem opóźnienia o en 
ły tydzień jej najnowszego filmu p. I. „Moja 
słabostka11 i Liliano uasluehula stę do sylu 
wyrzutów ze strony dyrekcji wytwórni. Gdy 
jednak „Moja słabostka" zdobyła nu raty o i 
świeeie nienotowane powodzenie i gdy dzięki 
ternu film owi populuriiośó- Liliany Harrey 
przerostu znacznie popularność Marteny Diet 
rieh i Grety Garbo, wówczas to nnjrozkosz

Powitanie Bożego Narodzenia 
w  radjo na całym świeci?.
Czechosłowackie R ad jo 'w  ystąpiło do Mie- 

dzynaroduwej Unji Radiofonicznej z bard /n  
ciekawym wnioskiem. Chodzi mianowicie o 
/.organizowanie międzynarodowego powita 
nia świąt Bożego Narodzenia przez, wymiń 
nę życ/eń  i kolend. Otóż każdy kraj, k ló iy  
przyłączy się do wykonania tego projektu, 
prześle innym kra jom  w ybrane przez siebie 
najbardziej charakterystyczne życzenia i ko 
lendę. Unja Radiofoniczna przyjęła len p r o ­
jekt, którego inicjatorem jest dr. Matouska. 
a udział swój w wykonaniu projektu  p rzy ­
rzekło już 25 państw*. Technicznie sprawa 
będzie rozstrzygnięta w ten sposób, iż każdi 
z biorących udział państw nagra na płytę 
życzenia i kolendą, płyty zaś będą w zajem­
nie wymieniane.

Proces o podpalanie Reichstagu.

70U0 płyt gramofonowych.
W Hiszpanii po wyborach.

Lerroux pertraktuje.
PARYŻ (Pał). Jak donoszą z Ma- republikanów Maura odmówił udzi i 

drytu przywódca konserwatywnych łu w gabinecie Lerroux.

BERLIN. (Bat). W zw itjzku z zamknię­
ciem postępowania dowodowego w procesie 
o podpalenie Reichstagu prasa ogłasza sze­
reg Interesujących cyfr, dotyczących rozmia 
rów procesu. Dotychczas trybunał odbyt 52 
rozprawy. Na rozprawach przesłuchano 256 
świadków*, przybyłych z Niemiec, ltosji, Buł­
garii i Francji. Przebieg rozpraw} .utrwalo­

no nu 7.000 płyt gramofonowych. Protokóły 
stenograficzne obrad obejmują okoio 10.006 
stron pisma maszynowego. Płyty przecho­
wywane będą w archiwum państwowem.

W obradach trybunału zarządzono przer­
wę dla przygotowaniu przez strony plaido 
yer.

Szatani w Alma Mater Yilnensis.
(Owa cienie z dawnych wieków poszeptają w krużgankach

Wszechnicy)
l-szy vJeń: Tak, to, Fratres, nie­

jedno się działo w naszej Almae Ma 
ter Yilnensis, od czasu gdy w Bogu i 
wiecznej chwale spoczywa jacy Stefa- 
nus Rex nadał jej godność Akademji 
Wszechnauk Wyzwolonych... ho, ho. 
miałaż ona Akadem ja dobra doczesne 
i duchowe, o krórych do jutra wam  
gadać bym mógł i jeszcze nie skoń­
czył... Już jako Collegium Societatis 
Jezu, posiada piękne majątki: Lino 
kumpie, Puzwiszki, wioski Pohańce 
i Rudomina. jezioro pod Dubinkami, 
W i rugałaś zwane, cegielnię foremna 
na Antokolu i przyległą jej łąkę na 
rzecz 0 .  O. Jezuitów ekscypowaną. 
A onyż cudny ogród nad Wit ją. którą 
zowią starożytni także Neris, od nim 
ty  wodnej Nereidy pogańskiej bogin- 
gi, rzymskiego autoramentu... A do 
pieroż nadania króla Batorego!... A 
dopieroż privilegia od niego otrzyma 
ne...

O gdyby nie złotou.da wymowa Skav

Drngi Cień: Ano, azali dziwić ,ię 
temu? Niezmierzone onego czasu by­
ły  zasługi O. O. Jezuitów* i król na 
pierwsze wśród zakonów miejsce za 
kon wysforował. Cała Litw*a w* błę­
dach kacerskich tonęła, nauka Mełan 
chtona i Zwiugliusza szerzyła się ja­
ko zaraza, a za wielmożami i tłum 
szlachecki, i niższe .pospólstwo do 
bambizy cięgnęło, przyrodzonych ka 
planów* opuszczając i postponując....

gii... Iluż on nawrócił co najpotężnie j 
szych magnatów*, bainowtór w poboż­
nym Marszewickim po domach szla­
checkich, po pałacach wielmożów 
chadzał i tam dyskursy prześcipn 
dysputy subtelne o rzeczach wiary 
w-szczynając tak umiał splantować 
przeciwników, że biegli ślozy lejąc do 
hybunału pokuty... Tak naw*rócit 
Chodkiewicza. Sapiehę, Ulricha Ho/  
jusza brata kardynała, ba, 4’-cli Radzi 
w*iłłów synów* .Mikołaja, kalw*inów* 
zawziętych, w rydwan prawdziwej 
wiary* wprzągł de now iter nasz złolo 
usty rektor.

1-szy Cień: Samemu królowi Zyg 
muntowi, ba, królewiętom, panom 
potężnym prawdę w oczy miotał nie 
bacząc na ich dąsy, ani na im idei 
czynione przez inowierców A stra 
śzne prorokow*ał rzeczy! Iż naród poi 
ski specjalitetęr szlachta.,, za grze­
chy .-.woje, a zwłaszcza za kmieci uci 
Skanie, jako Hiob na barłogu grze­
chów* swoich powalon, siedmiu plaga 
mi doświadczon będzie, nim się z ter 
minów* tych podżwignie, co ma nastą 
pić po srogiem krw*i chrześćjań 
skiej rozlaniu.

Drugi Cień: Bożym duchem nat 
clmiony mówił... Fratres, módlmy 
się., ducha Chrystusowego w* sobie 
budźmy., bowiem słaby jest człek i

do upadku skłonny... a szalani /:■ 
szczególną zawziętością następuję 
tłumnie na Uczelnię kędy duch boży 
płonie... stąd te niechrześcijańskie po 
stępki, te tumulty i szyb wybij.mu, Ir 
młodzieży w* zbytniej gorliwości na 
pady* na inowńerców*, z poduszczenia 
szatańskiego te nienawiści pomird/y 
mieszkańcami jednego grodu, klóron 
foremny jest i rodzicielski: tnt mur\ 
otaczać zdolen dzieci jednego Bog i, 
choć Go rożnie chwalą, nad czem b o ­
leć może serce, alt; nigdy nie powinn i 
podnosić się ręka.

1-szy Cień: Że zwodują się w mu 
rach naszej uczelni możne szatany, 
tego najpewniejsze mamy esemplum  
w niezwykłem i strasznem zdarzeniu, 
klóre się jn'zy*trafiło pobożnemu k-ię 
dzu Butwiłłowi. O mało umem ni ■ 
przepłacił ów ojcaszek grzeszną cie­
kawość, która go popchnęła nos dłu 
gi wścibie w czarnoksięską księgę 
Imć rycerza z Twardowa Tw*ardow- 
śkiego, alchemika i jak wiecie zaprz 1 
danego nieprzy*jacielow*i ludzkości. 
Jak to było opowuem. znając całą 
historję z ust samego ojefr Szpota, 
któremu opowiadał rzecz całą, onże 
peccator, ksiądz Butwiłł młody jesz 
cze pater, acz uczony w*ielce i do 
ksiąg ciekawością zapalony. Dnie i 
noce przesiadywał on w Bibliotece \ 
kademii, układając katalogi dzieł, da 
rowanych zakonowi Societatis Jezu
przez -Najmiłościwszego Pana Zyg­
munta Augusta który zapisał zbiera 
ną pilnie bibilotekę, cztery tysiąc - 
ksiąg zawierającą, na wńecznc czasy 
O. O. Jezuitom,

Onoż tedy lubując się w księgach 
ony*eh dostojeńslwńc i powadze, zal.t 
piając się w nich do utraty pamięci 
rzeczy doczesnych, natrafił jedneg > 
wieczoru ksiądz Bulwilł na jedną 

-obłożoną okrutnie czarną skórą, wiel 
ką, że podźwignąć jej nie zdołał, ni­
gdy przedlein nie oglądaną. A gdy do 
niej zajrzał zmiarkował rychle że żń 
wie.ra arkuna czarnej magii, czarno 
księskie wskazania i zaklęcia, zebra­
li* ku zatraceniu humani generis 
przez Twardowskiego w Krakowie,1 a 
oddaną do królewskiego zbioru pew­
nie w tym czasie., i gdy nieszczęsny 
nasz monarchą, obłąkany Ajilein ser­
decznym po śmierci królowej Barba 
ry, aż do czasów* i praktyk czarnoksię 
skicji się ndaw*ał, by jej obraz uko­
chany z zaświatów* przywołać, co mu 
miał pono uczynić ów* ięzarownik. 
landem  tedy, Ksiądz Butwiłł, donióst 
o swem odkryciu zw ierzchności du­
chownej i postawiono księgę w zam 
czystej szafie, na mocnymi łańcuchu 
przykutą do ściany trzymać i niko­
mu onej do czytania nie dawać. \li- 
.ści, ojcaszek Butwiłł. który był po­
mocnikiem ojca prefekta bibliotecz­
nego, zapłonął, za poduszczeniem sza 
tanAiem, grzesząc do onej księgi cie 
kaw-ością. Gave ne cadas! Szeptało 
mu sumienie, ale pokusa djabelska 
była silniejsza.

Nocy tedy jednej, ekinoxy jesion 
nej, kiedy nad ponarskiemi górami 
złe duchy harce czyniły, a po kruż­
gankach wył w iclier jako dusza potę 
piona, ksiądz drżąc ze strachu pom­
knął poprzez kury*tarzo do saneńu

WIADOMOŚCI z KO WNA UŚMIECHY I UŚMIESZKI
WYST V\VA PAMIĄTEK PO PO\Y 
STA’ ,II STYCZNIOWEJ! W SZAW- 

LACH.
7 Kowna donoszą, że w Szawlach 

otwarta została jubileuszowa wysta 
wa pamiątek po powstaniu styczniu 
wem. Staraniem dy*rekcji muzeum 
wojskowego w Kowmie oraz dzii ki 
inicjatywie i staraniom polskiego oby 
watelstwa na I.itwie zgromadzona zo 
stała znaczna iłość pamiątek, doku­
mentów*. broni, yyielka ilość portretów 
oiaz kilka mundurów (czamar pow­
stańczych). Tow arzystyyo „A uszra1 
/gromadziło i użyczyło do w*ystawie 
nia zbiór dokumentów, świadczących  
o udziale yyłościaństwa !iłeyvskiego w 
wolnościowymi ruchu powstańczym.

\Vystayva budzi zrozumiali zam 
ieresow-ania tak wśród Polonji ko

Nauczyciele poszukiw ani...

wieńskit j jak i ludności liteyyskiej o'!
najdującej w aktach przeszłości 
yyspólną niedolę w walce o wolność.

Z WilftóskieJ Rady 
Miejskiej.

t’o dłuższej przciwie odlęylo się wczoraj 
wieczorem plenarne posiedzenie Rady Miej 
skiej. Obrady, klóre .rwaty jirzeszto dwie ęf> 
tlizny, zn aminowa la niczeni niezainł|Cona 1 1 1 1  
tln i jałowość, to tuż kilku radnych skw apli­
wie skorzystało i  nadającej sit* okazji, urza 
ilzajac sobie w jśm ien itą  drzemkę. Porządek 
dzienny, cbociaż d o ść ,, obfity, nie zawierał 
ani jednej sprawy, moga.cej wzbudzić większe 
zainteresowanie

Nasamprzńd postanowiono zalecić m a ­
gistratowi, by wnosił na  posiedzenia Rady 
Miejskiej kwestje wynikłe na tle uprawnień 
emorvtalnvrh tyci: pracowników, którz\
wstąpiwszy do służby miejskiej po 50 roi.u 
życia w myśl sta tutu tracą prawo do emerv 
tury. Zkolei dłuższa polemikę wywołała s.pr i 
wa uzupełnienia sta tu tu  emerytalnego. Gna 
dziło tu przedewszystkiem o to, że jeden z 
paragrafów tego statutu nie był dość wyraź 
nie sformułowany, nasuwając szereg wąlpli 
wości. Dotyczy on kwestji zaliczania lut pra 
cy w innycli instytucjach przed wsląpienłąm 
do magistratu. Dia dolutnieiszego sprecyzo 
wania tej sprawy postanowiono powolni 
specjalną ad hoc wyłonioną Komisję w  stsi i 
d/.ie rarlnyeti Stąiowskiego, Glinek ,‘la, l.ng 
la Borowskiego i Rafesa Komisja ta swój 
punkt widzenia przedłoży na  najbliższem 
plenum.

Z ważniejszych spraw należy jeszcze je­
dynie zanotować powziętą uchwałę zasknr 
żenią do Najwyższego Trybunatu  AdminisI 
racyjnego zlecenia władz wojewódzkicli za­
akceptowanego, mimo * odwołania się Bałty 
Miejskiej przez Ministerstwo Spraw W ew­
nętrznych. Nakazywało ono zwiększenie do 
15000 złotych sumy usygnowanej na cele wy 
chowania fizycznego i przysposobienia w o j ­
skowego. Uchwała ta powzięta została n i k ł ! 
większością głosów. Inicjatorzy wnioski. v< \ 
chodzili z założenia że zarówno Urząd Wn 
jewódzki, jak i Ministerstwo Spraw Wew 
nętrznych nie m ają  podstaw do wywierania 
w tym kierunku pres ji .

Sprawa małej sali miejskiej poruszona 
jeszcze na poprżedniem posiedzeniu znała/, 
ła również wczoraj swe rozwiązanie. Jak  już 
donosiliśmy, ugrupowania opozycyjne, chcąc 
mieć salę na odbywanie wieców przed w y­
borczych, skwapliwie zaprotestowały prze­
ciwko zamiarowi magistratu jej zlikwidowa 
nia. Nie bacząc na względy oszczędnościowe, 
postanowiły one sale te za wszelką cenę 
u trzymać 13 więc głosami endeków* 1 PPS 
raz jeszcze względy polityczne zatriumiowa 
ł\  nad rzeczowemu Kontrakt uchwalono n- 
t rzym af w moc}" do 1 kwietnia r. prz.ysźl.

święty Mikołaj przyniósł Ameryce alkolio*. 
Jakiś obywatel kazał swoje mieszkanie-w h< 
lelu połączyć specjalnym kablem z agencja 
telegraficzną, gdyż 'założył się, że pitrw .zy 
wypije legalnie szklaneczkę whisky.

— Czternaście lal zalewatem się uielegal 
nie tłumaczył znajomym —  chciałbym te­
raz pierwszy uczynić cos dla prawa.

Skończy! się jeden z największych eksm 
lymentów cywilizowanej ludzkości. Koszto­
wał życia jirzcsz.lo ćwierć miljona ludzi, nie 
mówiąc już o pieniąd/ncti.  a będąc prawem 
umniejszył powagę prawa w* zastraszający 
spośbb. Doszło do takiego absurdu, że po 
tę.żne organizacje przemysłowe, rzuciły mi- 
Ijony dolarów ilby zakaz alkoholu utrzymać. 
Z trzech zasadniczych typów zbrodniarzy a- 
merykańskieb przemytnika alkoholu, szanta­
żysty i porywacza dzieci, ten pierwszy będzie 
zmuszony szukać innego zajęcia.

Z okazji zniesienia prohibicji powstala-w 
Ameryąje nowa katcgorja zawodu: nauczy­
cieli—znawców. odróżniających smakiem 
złe dobre, średnie i najlepsze gatunki win, 
w udek, likierów* i t. p

O takich znawcach za czasów zaborczych 
opowiadano w pewnym pułku kawalerji: 

Pułk przyjmował generała, który po obie 
dzie zainteresował się pozasłużbowem ży­
ciem oficerów1. W skazano mu w jednej z 
sal kasyna olbrzymią szafę, zwaną b ib lio te­
ką, w której zamiast książek stały na jroz­
maitsze butelki z etykietami, ustawione w 
alfabetycznym porządku. Gdy zdumiony ge­
nerał zapylał co to ma znaczyć, objaśniono 
go. że przeprowadz i s ię ' t l i  .stud ja ‘ w n a ­
stępujący sposób:

Do szklanki nalewa się z rozmaitych bu 
lelek, tworząc słowo z ich li ter początko 
wych. W*ięc .!tr’ —- alaż, anyżówka. ,,b" — 
benedyktynka. ,.r“ — eytrynówka i t. d 

Zawołano jedntgo z lepszych pijaków na 
ćwiczenie. Generał własnoręcznie nalał dw*a 
kieliszki maraskino i dwa anyźówki do 
szklanki. Razem stowo ,.m am a1'. Porucznik 
wszedł, wypił trzasnął obcasami i zamęt 
dowal: .mama''

Pięknie *— rzekł zdumiony gemirl. 
Kazał mu wypić i lejąc pieprzówkę. oraz 
apricoliue. skontstruowal słowo ..papa1' 

Porucznik wypił, ale tym razem obruszył 
się: ..Papa''  —- rzekł, ale co pan generał 
zawraca głowę takiemi głupstwami. Ja  zga­
dywałem już słowo „K onstan tynopo l1

To się nazywa znawstwo! Mam wraże 
nie, że dzisiaj jeszcze moglibyśmy przesłać 
Ameryce parę tysięcy wykwalifikowanych 
pierwszorzędnych speców, których działal­
ność doprowadziłaby do rozkwitu, podnpa 
dla kulturę pijacką Ameryki.

Wiadomo, że alkohol używany w miarę 
uir szkodzi- nawet w największych ilościach.

Wel.
—oOo—

Nowa metoda zwalczania 
kokluszu.

Znany klinicysta wiedeński, dr. Stranswe, 
osiągnął bardzo dobre i skuteczne wyniki 
w leczeniu kokluszu metodą zastrzykiwania 
serum. Serum dr S transky‘ego otrzymuje 
się z wydzielin chorych na  koklusz Tak 
przygotowane serum wstrzykuje się trzy do. 
pięciu razy chorym Zastrzyki przyczyniają 
się z jednej strony do szybkiego uleczenia 
przykrej i męczącej przypadłości, jaką  jest 
kokluszu. * drugiej zaś wywierają efekt imu 
nizacji. taki sam jak np. szczepienie osp
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urium wiedzy, i eiężkitn kinezom ol 
worzył okttle drzwi Iłitilioleki. Credo, 
IrzetjM tiyło nielitdit odwagi! Zza okien 
ozwitły się kwilenia zmarłych bez 
chrztu dzieciątek, puhacze zaw-ołaty 
Imkliwie i żałośnie, kilka nietoperzy 
zimnemi skrzydiy rozczesało zjeżonaL

w szystkiego złego i że horresco refe-
reps utedz nip jest gotów Osunął 
się na kolana i nie miał już sił do u 
cieczki...

czttpr\iię ciekawego księżulka. Posu­
nął sie szczękająe zębami do szafy 
żadna siła nie mogła go od tego pow­
strzymać! Habeut sua lata libella, i 
(a miała swoje ,przeznaczenie...

Zaledwie olworzył ont; kśiege wda 
śnie północ wybiła ledwde, oczy 
w* stronnice zapisane wielkiem czar 
nem pismem utkwił, jes.zcze się 111- 
cezgo nie dowiedział. ki“d\ szum 
wielki, pisk poświsty i łoskoly pow­
stały wkoło icała komnata duchami 
nieczystemi się zapełniła, aż zaduch 
poszedł smrodliwy, jako od siarki pa 
len-ia bywa, gdyż w*:adomo jest, iż po 
dobnie jako simiae, djałby siarką się 
pocą... Spojrzy nieszczęśnik oczy od 
księgi oderw*awszy, a tu plugayve ro­
puchy, yvęże i gadziny jadem ziejące 
po podłodze do niego pełzną, ogonia- 
st ■ nietoperze i puhttcz.e z płonącemi 
oczami sz.umiti nad jego głoyyą. a rt 
chot jakiś sztański z kątóyy się rozl"- 
ga! Okno jedno i drugie rozwarło si, 
z trzaskiem i zamknęło, a zdała dole 
ciał głos żałosny i potężny: ,,Lege, te 
ge, lege!“ Poznał ksiądz Butwiłł woła 
nie kuszące i zdradliwe-,księcia ciem­
ności, który u Boga nosił kiedyś inną 
Lucifera, król: wicza jutrzenki! A py­
chą pogrążył się w yy tecznem potą-

Aliści daleki ozwał się dzwon na 
jutrznię 'O. O. Franciszkanów... Por 
wał sie na chwiejące nogi ksiądz But 
witł i skoczył bez pamięci do sąsied­
niej komnaty. —  Tam padł krzyżem  
na podłogę i głośno godzinki do Naj 
syyiętsżej Panienki śpiewać począł, 
pomny, że takim fortelem i 1’wardoyy 
ski od pazuróyy djabelskicli się S a-l w o 
yy*ał jako że zły duch do Najświętszej 
Panienki specjalną ma inwidję. Leci 
wie żyw przebył tak do rana, płacząc 
i kając się przed Panem. A ony tani. 
yy zamkniętej Bibliotece, harce okrul 
ne kwiczenia śyvińsfcie czyniły, pusz­
czając na niego srogie smrody przez 
szparutki od drzw*i, które na zczę 
śeio zatrzasnął dobrze i krzyżem św-ię 
tym przeżegnał.

A ksedy nazajutrz z innemi patra- 
mi, z kropidłem i wodą święconą po 
szedł do zaklętej i opanowanej przez 
djabłj komnaty... tylko ciężki łańcuch 
oherw*anv w-isiał, a księgi ani śladu 
Poyyiadano potem że się znalazła nie 
spodzianle w Krakowie i tam w- bib 
liotece Jagiellońskiej ją chowa ja... 
ale to nie musi być ta sama

I teraz 
po naszej

czasami szatany biega j i 
■Almae Mater. szukając 

syy-ych przepisów djabelskicli i w*tedy 
to wiatr lak wyje po krużgankach, a 
studiorus jeden i drugi guzów szuka...

pieniu i tęsknocie bezgranic... Poznał
jako lo był głos pokusy do poznania

Podsłuchała o północy 
Hel. Romer.
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WIEŚCI I OBRAZKI I  KRAJU
Zamiast w zająca trafił w kolegę.

D o r o s ł e  u c h w a ły
Wileńskiej Grupy Regionalnej Posłów 

i Senatorów.
Wczoraj w lasacl. gm. kozłow-skiej zda­

rzył się tragiczny wypadek: Późnym wieczo­
rem trzech kłusowników, mleszKaneów wsi 
Borodzieje — M. Kłyszyński, K. Olka i J. 
ł.ukaszewlcz wynrall się na polowanie. W 
czasie strzelania do zwierzyny, jeden z kici 
jow ników , a mianowicie R. Olka — zamiast

MołGdeczno.
REJONOWA KONFERENCJA SPÓł 

DZIELCZA.
W  dniu ii grudnia r. b. odbyta się drug i 

w  Okręgu rejonowa konferencja  spółdzielcza, 
przewidziana w programie pracy Wit Radę 
Okręgowej Związku Spółdzielni Spoż.

Konferencja odbyła się ,w lokalu miąjseo- 
wej Kasy .Stefczyka przy współudziale 25 dc * 
legatów okolicznych spółdzielni spoży wców 
oraz 2 przedstawicieli Zw. $p. Sp. w Wilni ‘ 
Sama frekwencja oraz dyskusja nad refera ta­
mi wykazuje coraz szerszy i głębszy rozwoj 
zainteresowań społeczeństwa ideą spółdziel­
czości spożywców. Objaw ten notujemy w ca 
tym okręgu, lecz jeś:i chodzi o teren Molo 
deczna to przybrał on lit rozmiary wyjąl- 
wskazowki dotyczące gospodarki spółdzielni 
kowe.

Zagadnienia gospodarcze oraz praktyczne 
w dzisiejszych warunkach, zreferował p. Paź 
dz.ior, lustrator Związku W dyskusji wy j a , 
m ono wiele ważnych i aktualnych spraw. 
Omuwiono możliwości wspólnych zakupów 
a także konieczność zorganizowania w Moło- 
decznit burtowej składnicy artykułów sno- 
żywezych dla spółdzielni. W  tej sprawie zo­
stał zgłoszony i uchwalony odpowiedni wnio 
sek.

Sprawy organizacyjne, propagandowe V 
wycliowawcze omówił p. Woszczai. delegat 
Rady OkręgowTej. W  wyniku powstałej dysku 
sji zorganizowano w Mołodec/nse rejon er 
ganizacyjny z p. Bielawskim jako delegatem 
rejonowym na czele. (Eot.l

N. wi lejka.

Mt e s i ą c

I l o a ć  o s ó b  
k t ó r e  k o -  
r z y s t .  z e  
s c h r o n .

W y s o k o ś ć
u d z i e l o n .  N a r o d o w o ś ć  
z a p o m ó g .

m a r z e c 3 1,00 P o l s k a 83
k w i e c i e ń 9 18,65 C z e c h o s ł o w . 3 9
m a j 10 45, fi0 P  o s j a 13
c z e r w i e c 23 72 , 00 N i e m c y 13
l ip i ec . 19 49 . 45 A u - t r j a 10
s i e r p i e ń 18 6 0 . 6 5 R u m u n j a 9
w r z e s i e ń 5 2 6 3 . 2 0 W ę j r y 4
p a ź d z i e r n i k 23 2 1 2 . 65 A m e r y k a 3
l i s t o p a d 30 s 5 , 0 0 B u t g a r j a 2

F r a n c j a 3
J a p o n j a 1
W ł o c h y 6
S z w a i c a r i a 1

167 5 6 8 . 2 0 187

do zająca strzelił do Łukaszewicza, który 
znajdował się o kilka kroków kolo krzaków 
Kula trafiła kłusownika w brzuch, wskutek 
czego Ł. zmarł nic odzyskawszy przytom­
ności.

Kłusowników Kłyszyńskiego i Ołkc ar es/ 
towano.

Bezrobotny w roli delegata 
mlnlsterjalnego.

W ilniu a b. m. na terenie po . janowskiej 
w rejonie wsi Boleslawka ujęto niejakiego 
Adama Markowicza vel Przyjeinskicgo, po­
dającego się za rewidenta urzędów gmin- 
nycii, w-ydek-gowanego przez Ministerstw,. 
Spraw Wewnętrznych. W  wyniku docho­
dzenia ustalono, iż Markowicz nie jest żud 
nym deiegatem-rewidentem, lecz zwykłym  
oszustem. Bedac bezrobotnym, a nie mając 
środków na utrzymanie żony i dw ojga dzie 
ci, niewiadomo skad wydostał on jakieś pa 
piery na nazwisko Przyjemskirgo, rewiden­
ta gminnego i objeżdżał gminy „badając" 
ich gospodarkę. Ponieważ takiego delegata 
przyjmowano wszędzie gościnnie — Marko­
wiczowi ta rola popłacała. Zgubiło go to, że 
nic wiedział nazwiska swego szefa minister­
ialnego, mającego pieczę natl samorządami 
gininuenii.

41 tajnych gorzelni.
Według danych władz skarbowych w 

mies. listopadzie na terenie Okręgu W Reń­
skiej Izby Skarbowej wykryto 41 tajnych 
gorzelni samogonki. Pociągnięto do od go 
wiedziałności karno-sadowej 47 włościan

W czwartek dnia 7 b. m, obradę! 
wała w Wilnie Grupa Regjonnlna Po 
słów i Senatorów BJ5WR. Pierwszy 
część obrad poświęcona była spra 
woni polityczno-organizacyjnym na 
tle odbytej w dniu 1 bm. konferencji 
prezesów i sekretarzy wojewódzkiej) 
BBWK w Warszawie. Naslępnie oma 
wiano i dyskutowano wyniki przepro 
wadzonych w ub. miesiącu w\ borów 
do rad gromadzkich na terenie woje­
wództwa wileńskiego. Zebrani posło­
wie i senatorowie wysłuchawszy roda 
cji o przebiegu akcji wyborczej stw-ier 
d/.ili, że wyniki wyborów odpowiacta 
ją istotnym nastrojom szerokich mas 
ludności i niewątpliwie wpłymi na 
działalność i poziom wszystkich o r­
ganów' samorządowych, ku pożytko 
wi ogółu obywateli i kraju. W akcji 
wy borczej obok ludności polskie j. bra 
ty żywy udział mniejszości narodowe 
nie wyłączając ludności litewskiej, 
która tylko w sporadycznych wypad 
kacłi występowała na własną rękę. Li 
sty Bloku, które w 90% przeszły bez 
głosowania, skupiały nazwiska zna 
nycli na terenie działaczy' społecz­
nych. a przytem ożywionych najlep- 
szenii zamiarami pracy w samorzą 
dzie. Rady gromadzkie są istotną re­

prezentacją ludności, wśród której 
nie z.najduje posłuchu agitator partyj 
ny.

W dalszym ciągu obrad dużo uwa 
gi poświęcono sprawom gospodar­
czy m, a szczególnie aktualnemu za 
gadnienin zórganizowan a pomocy 
dla ludności północnych powiatów
województwa wileńskiego, dotknię­
tych klęską nieurodzaju kartofli i
zboż jarcch. Grupa regjonałna zdecy 
dowahi wszcząć energiczne starania 
u odnośnych czynników w celu zapo 
bieżenia klęsce głodu i powierzyli 
prezydjum • spraw ę zorganizowania 
pomocy przy w spółudziale władz wo 
jewódzkich i organizacyj rolnicz.ych. 
Konkretny plan akcji niesienia porno, 
cy ma .objąć pomoc doraźną pod po 
stacią dożywiania luilności i pomoc w 
nasionach wr sezonie wiosennym. W 
ślad za tern grupa uchwaliła podjąć i 
nicjatywę.; zatrudnienia szerokich 
warstw ludności wiejskiej przy wyr,, 
bianiu kostki kamiennej dla brukowa 
nia ulic Wilna i wt tym celu postano­
wiono poczynń: starania w zarządzie 
m. Wilna wr kierunku układania jezd 
ni z kostki kamiennej, wt miejsce nie 
praktycznego v  naszych warunkach  
klinkieru

Wąż przed sądem.

ZEBRANIE KOŁA PRZYJACIÓŁ 
HARCERZ V.

Dniu 17.XII rt>. o godz.. ."> pp. w sali 
Ogniska KPW w N. Wilejcc odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenit Kota JTzi 
jaciół Zw. Harc.. Polskiego w N. V» ilejc.e. 
poprzedzone odczytem z przezroczami p. 
dr. Bara o Międzynarodowym Zlocie H ar­
cerstwa. Zarząd Koła P. Harc. najuprzej 
miej prosi o łaskawe przybycie czlonlc s. 
oraz sympatyków Harcerstwu

K, 0. P. przychodzi z pomocą 
si kotom powszechnym.

Wiele zo szkól powszectinyc.il na kresaon 
wschodnich nie posiada do dziś dLiio na.- 
niezbędniejszych pomocy naukowych jak 
ł>ibljotoczek, map i t. d. W  tych cieżko-li 
w arunkach  przychodzi z pomocą dziatwie 
i  Nauczycielstwu KOP.

Oto żołnierze KOP strażnic} Czurylowi 
(nad rz. Dżwiną) wraz z dowódcą tejże straż 
niej- p. plut. Tryjankowskim Józefem zdo­
byli ofiarną p iacą około 400 tomów książek 
i sztuczek teatralnych oraz pewien zasób 
pieniędzy, z których zakupili szafy mapy. 
kompasy, tablicę szkolną i liczydła i zaopa 
łrzyli w dniu 11 i 29 listopada h. r. w to tuk 
cenni pomoce naukowe szkoły w C.zcmte­
rach, Czurylowie i Potaszni.

Żołnierze wymienionej strażnicy dali p+ę 
k n y  przykład pracy obywatelskiej i dołożyli 
cegiełke do rozbudowy naszej Rzeczyposp’o 
litej

Cześć W am  Żołnierze KOP. strażnicy C/u 
Tyłowa! s-

Pomoc reemigrantom z 
Sowietów w Stołpcach.

Od dnia 15.111 193.1 roku oddział Po l­
skiego Czerwonego Krzyża w Stołpcach pro 
wadzi punkt doraźnej pomocy dla powraca 
jących z ‘Sowietów

Codziennie przejeżdżających z. ZSRR po 
■ciągiem -południowym spotyka delegatka od 
działu, zaopatrzona w opaskę zo znaki cm 
P C. K., zapytując czy potrzebują pomocy.

Vi b. wielu wypadkach pielęgniarka na­
da je  lekarstwa, robi zastrzyki, opatrunk ' 
poprawia przewiązania; potrzebujący cli W' 
poczynku lub opieki lekarskiej,  albo takich, 
którzy z b raku  środków nie mogą odbywać 
dalszej podróży, k ieruje n a -p u n k t  doraźnej 
pomocy PCK.

Punki mieści się w budynku urzędu pucz 
towego, tuż przy dworcu.

Jak  stwierdził delegat Okręgu podc/ai- 
inspekcji dn. 24 i 25 listopada r. b. na punk 
cie panuje  wzorowa czystość i porządek.

Ściany jasne, do potowy malowane olei 
no, podłoga malowana i zafrotej-owana of' 
drzwi do stołu pod oknem i kolo umywalni 
wyłożona linoleurr przed łóżkami dvwani 
ki. Na ścianach: krzyż, herb państwowy,
portrety: Prezydenta Mościckiego i Marsza' 
ka Piłsudskiego.

Umeblowanie pokoju stanowią: 2 łużl: > 
metalowe, pomalowane na  biało, z siatką 
i materacem siół; 4 krzesła; stolik, szafka, 
mieszcząca apteczkę; szafa-garderoba; szafa 
na  sprzęty kuchenne; umywalnia; maszynka 
spirytusowa.

Pościel b. dobra; yy szafie czysta bieli/u.i 
pościel, ręczniki, szlafroki damskie i mę­
skie; bielizna męska i damska.

'i  pokoju korzystają osoby uprzednio 
ostrzyżono, yvykąpnnc- ubran ia  pensjonarju- 
szów podlegają dezynfekcji.

P o  każdorazoyvem używaniu pokoju i 
łóżka, po zwolnieniu przez osobę lub osobv 
korzystające z punktu, pokój, bielizną i po­
ściel podlegają dezynfekcji.

W czasie od 15.111 do 25.XI 1933 e 
udzielono 124 noclegi z dłuższych pobytów 
korzystało 11 osób; najdłuższy okres »;i. 
mie-szkiwaniu przez 1 grupę — 19 dni

Poniższe zestawienie ilustruje pracę
p u n k tu :

od 15.111.33 r. do 26.XI.33 r.

Jeden ; cyrków amerykańskich, wystąpił 
na  drogę sądową przeciwko firmie dostarcza­
jącej zwierzęta egzotyczne. Cyrk rości p re ­
tensje o to, że dostarczony pylon jest o 5

stóp krótszy od obstalowanegy. Na zdję.ciii 
demonstracja „dowodu rzeczowego" przed 
trybunałem na podwórzu gmachu sądów w 
Los Angeles.

Dodatek zamiast podatków 
samorządowych.

Dowiadujemy się, że władze Skar­
bowe opracowały projekt ustawy, 
zmieniającej dolychc.zasowy system 
dochodów samorządu terytorjalnego. 
Podług tego projektu podatek samo­
rządowy od gruntów może być pobie 
rany tylko yv postaci dodatku do pań 
stwowego podatku gruntowego. Rów­
nież od budynków będzie mógł być 
pobierany podatek samorządowy w 
postaci dodatku do państwoyyego po 
datku od nieruchomości. Dodatek len 
ma nie przewyższać 60 proc. podat­
ku państyvowego, a w wyjątków ych 
wypadkach będzie mógł uzyskać zez 
wolenie na powiększenie tej normy 
do 85 procent Natomiast dolycheza 
sową najwyższą 80 proc. normę do­
datków samorządowych do ceny śwńi 
dectw przemysłoyyych i kart rejestra 
eyjnych podwyższa się do 60 procent 
Pozatem handel i przemysł nie będą 
mogły być obciążone żadnemi inne- 
m daninami na rzecz zyyiązków k o ­
munalnych.

Ustawa la ma wejsi w życie z dn. 
1 stycznia ' 1934 roku. Od tego termi 
nu zyyiezki samorządoyve nie bedą mo 
gły pobierać specjalnych opłat drogo 
wych. podatku wyrównayyczcgo i po 
datku inwestycyjni ego.

Uroczystości w Gdyni,
Okręgowy Zarząd Ligi Morskiej 

i Kolonjalncj podaje do -wiadomości 
iz yy dn. 8 bm. odbędą się w Gdyni 
wielkie uroczystości z powodu zakoń 
czenia 2 serji robót portowych yv Gdy 
ni. W uroczj słościach weźmie udział 
Pan Prezydent R/plilej oraz e/.łonko 
wie Rządu.

Jednocześnie yv tymże dniu odlu­
dzie się yv Gdyni Zjazd P, P. Preze­
sów yyszystkieb Okręgów Ligi Moi 
skiej i Kolonjalncj tematem obr id 
którego będą sprawy związane-■'/. d /ei  
łalnością Ligi na całym terenie Kzpti 
tej.

Na Zjeździć Prezesi złożą spra­
wozdania z roz.yyoju Ligi w  podleg 
łych Okręgach i ustalą, program jej 
prac na rok bieżący.

Małżeństwo.

Przeciwdziałanie akcji 
.zawodowych licytantów 

na przetargach publicznych
Do Ministerstwa Skarbu coraz częściej na­

pływają sprawozdania Izb „Skarbowych o tru 
dnośćiach. na jakie napotykają  podległe. in> 
urzędy skarbowe przy przeprowadzaniu licy- 
tacyj za zaległości podatkowę. Trudności b 
polegają na tern, że do licytacyj, zwłaszcza 
na terenach składów skarbowych yv miastach 
przystępują zorganizowani licytanci zawód.) 
wi, którzy przez niedopuszczanie do licytacyj 
innych osób i obniżanie cen sprzedażnych 
nabywają liuytoyyane przedmioty po cenach 
kilkakrotnie niższych od przeciętnej warto 
ści rynkowej tych przedmiotów.

Stwierdzono ponadto, żć byyvają róyvnież 
wypadki porozumienia się płatników — w ta 
ścicieU przedmiotów, wyznaczonych na licy­
tację z zawodowymi licytantami, którzy za 
pewną opłatą nie ofiarowują w chwili roz 
poczęcia licytacji żadnej ceny za wystawiony 
ua licytację przedmiot w tym celu, aby licy­
tacja zgodnie z intencją płatników, danego 
dnia nie odbyła się.

Tego rodzaju stan rzeczy jest niepomyślny 
dla inleiesóy. skarbu państwa, ułatwia niektó 
rym grupom płatników nieuczciyve machina 
cje, zaś ogól płatników naraża na straty 
wskutek sprzedaży icli własności za bezcen

Ministerstwu skarbu wiadomo ponadto, iż 
licytanci zawodoyvi, celem niedopuszczenia 
do uczestnictwa w- licytacjach osób innych 
stosują metody terorystyczut, jak  np. plamie 
nie farbą olejną lub przecinanie żyletką uli 
rań takich osób, wbijanie szydeł śzewckirh 
w ciało, jak to np. miało miejsce na terenach 
składów skarbowych w W arszawie przy id 
Smoczej Nr. 19.

Dowiadujemy się, że w- związku z tern, 
wsz-ystkiemi faktami. Ministerstwo Spraw W-j 
wnętrznych wystosowało do wszystkich w o 
jewodów i komisatza rządu m st. Wiarszawy 
okólnik, w którym poleca wydać odpoyviednu' 
zarządzenia, mająGe na celu przeciwdziała 
nie występnej akcji zawodowych licytantów 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w okó! 
niku swoim stwierdza, że obecni przy licy­
tacjach posterunkowi policji nie wykazują 
dotąd aktywności yv kierunku przeciwdziała 
nia hyjenom licytacyjnym. Wobec tego mini 
sterstyy-o poleca wojewodom, ażeby podrvtad 
ne im organy policyjne przystąpiły do ro /  
bicia band zayvodowyeh licytantów oraz unie­
możliwiły tworzenie się ich na przyszłość.

wWoHróte Męf~ kt ,  isYćT/św

O N  W A M  Ś W I A T Ł O  Z A S Ł A N I A

N ie  w ie r z c ie  j e g o  k io m s tw o m  o  
. t a n io ś c i  p r q d o ż e r c z y c h  ż a ró w e k .

Tw ierazi on, że o szczę d za c ie  ku- 
pujqc t zw, „tanie żaró w ki, gdy 
w rzeczyw isto ści m arnuje on 
W am  prqd i kradnie połowę świo- 
tło. Fo io m e ir zdem askow oł gc  |a- 
ko prqdożercę  i w /ko zo ł |ak wiel 
k ie  m arnotraw stw o kryje  się za 
jego  pozornq taniościq.
Fotometr posiada komórką fotoelek- 
iryczną  i je s t  przeznaczony do poróu,- 

^ I S S U g  nania zużycia  prądu i w ydajności

£ A R 0 'r/KI
C H R O N I Ą  W A S Z E  O C Z Y -

św iatła  diuuch dowolnych żarówek.

PHILIPSA
J Ą  O  W A S Z Ą  K I E S Z E Ń

Nowa konstytucja 
na dzisiejszel „Czarnej 

kawie" Klubu Społecznego.
Dziś o godzinie 18-ej w loknUi 

sekretarjatn wojewódzkiego BBWn  
przy ulicy Św. Anny 2 4 odbędzie
się czarna kawa Klubu Społecznego, 
w czasie której sekretarz komisji kon 
stytucyjnej Sejmu, poseł Stanisław 
Mackiewicz wygłosi odczyt na tema! 
zasad konstytucji, opracowy wancj 
przez klub BiBWR.

Zapowiedź tego niezmiernie cieką 
wego odczytu wy wołała duże zainte 
rosowanie yy szerokich sferach byyyal 
ców na czarnych kawach Klubu Spo 
łi-cznego. Zarząd klidju ficząc się z 
tem uprtisza pragnących wziąć udział 
>'• dzisiejsze j .czarnej kayyico punktu 
rdne przybycie.

Ceny yv sfępu normalne wy noszą 
, ł  1 —  akademickie 50 gr

Dla uczestników obowiązują stałe 
karty yystępu.

Zapotrzebowanie zagraniczne  
na szpunty drewniane.

Tz-bii Drzemy-stcwo — ILmdloyva w Wit 
nic podaje do windom ści, /.. istiiicjt- zapot 
rzebowame na szpunty drewniane dla ekspor 
tu zagranicę. Osoby zainteresowane mogą ś'ię 
zgłosić celem porozaimienia do Izby r  H., 
ul. Mickiewicza 32, pokój Ni-. 11.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Iniarska w Wilnie.

Za 100 kg. parytet Wilno.
Ceny tranz.:  Mąka pszenna 4/0 A luks.

33.50 — 33,75 żytnia 65 proc. 20 — 21, żyt­
nia 55 procent 25 —  25,50, sitkowa 17, r a ­
zowa 17,50.

Ceny orjent.: Ży to I stand. 15,7-5 — 16. 
II stand. 14,50 — 15. Pszenica zbierana 21 
Owies stand. t4 — 14,50. Owies zadeszczony
12.50 — 13. Gryka zbier. 18 —  18,50.

Za 1000 kg. f-co st. załadow.
Len trzepany D ru ja  99,90 —  1039,20. In 

ne gatunki bez zmian.

0 długie włosy kleru 
prawosławnego.

P.  ZnannensKi podaje w prawosł. iygodu 
,,M Ogradie C erko w n o j ' ciekawe his torycz­
ne badania w sprawie noszenia długich wło 
sów przez klei praw osławny

\V wyniku swyeJr dociekań, opierając..sil­
na źródłoyvych danyeh, au tor  dochodzi do 
wniosku, że zwyczaj ów nie jest wcale u z a 
sadniony ani Pismem Sw., ani kanonami 
Cerkyyi, ani też jej praktyką.

Nie znają  tego zwyczaju Cerkieyy grecka, 
w której noszenie długich włosów uchodziło 
! uchodzi za nieprzyzwoitość, nlezna go też 
I Cerkiew w d. Rzeczypospolitej. Natomiasi 
jest on późnego pochodzenia rosyjskiego, 
datujący się albo od patryarchy moskiew­
skiego Nikona (1652/g lub co jeszcze prayv 
dopodobniejsze — sięga czasów cara P io­
tra 1, kiedy to pod wptywem Europy za 
częto yv Rosji nosić długie wiosy lub peruki. 
Zyyyezaj ten, jako modny przyjęli od świ"c 
kich biskupi począwszy od najbliższego 
współpracownika cara — Prokopowicza. N a  

stępnie moda la przeszła na kler miejski 
a później wiejski.

P. Znamienski podkreśla, i ż . konsy storze 
.prawosławne w Polsce wydając nakaz, du 
cliowieństwu noszenia długich włosów przy­
wróciły n nas zpowrotem zwyczaj rc-yjski

Zarządzenie to nie może nie potwierdza 
mniemania, że kierowniczym czynnikom 
naszej Cerkyyi zależy na utrzymaniu y\ a i i j  
nietylko rosyjskiego ducha, lacz i zewnętrz­
nego upodobnienia naszego prawosławnego 
kleru  do duchownych 7. głębi Rosji. Dziw­
nie wobec tego wygląda nasza autokcfalja 
Cerkwi prawosławnej. Czas już bytoby yyró- 
cie do dawnej tradycji. (P. ,1.)

— )* (—

H u m o r .
d o b r e  j a b ł k a .

Gospodyni do ekspedjen tk i:
— Te jabłka powinny były się 

w ra ju  — nie przyszłoby nigdy do 
i wygnania Adama i Ewy z raju

(Le Hire).

Mody paryskie.

znaleźć
grzechu

Komplet sportowy.
mm

’ pe! gen. Litwin owicza.
GRODNO. (P#t). Dowódca Okręgu 

Korpusu Nr. III w Grodnie gen. bryg. 
iuż. Aleksander Liłwinowiez zwycza­

jem lat ubiegłych zwrócił się z npstępn 
jącyin epelem do dowódców oddzia­
łów na terenie grodzieńskiego okręgu.

„Życzę sobie, aby wzorem lat u- 
b.egłych dowodcy formacyj na pod 
ległym mi terenie nie wszczynali żad

KURJER SPORTOWY
Przed meczem z Garbarnią.

—  Małżeństwo jest jak  oblężona forteca. 
Ci, co są wewnątrz—pragną zeń wyjść, k tó ­
rzy są z zewnątrz — dostać się do śaodka.

Gzarni zbankrutowali. Najstar­
szy klub piłkarski w- Polsce splajtoyyał 
finansowo, załamał się moralnie i 
zrć^ygnoyy-ał z dalszych walu o berto 
ptłkaidwa polskiego.

Tragedja Czarnych jest yy ielka. — 
Sięga ona czasów nieco dalszych. Pa 
tnięlamy doskonale o spaleniu tn  
bun na boisku Czaruj cli, a yy icmy 
przecież co znaczy grać mecze ligowe 
bez publiczności. Oczj-yy-iśPie, żc mu 
srał yycześniej czy później przj-jść mo 
ment załamania.

I. rjzj-s załamał drużynę, która w 
piłkarslyyie polskim miała niejedną 
piękną kartę.

Rezygnacja Czarnych wywołańa 
jt-si przesileniem finansowem.

Clicą grać, a nie mogą. Zapał spor 
Iowy został zgaszony. Ambicja spor 
towa zamarła.

Czarni przyglądać się już tylko bę 
dą rozgrywkom ligowym.

Smutny ten przykład powinien po 
uczać innych, gdy# z każdą drużyną

może zajść podobny przypadek.
Rozgrywki o yvejście do Ligi nie 

zostały jeszcze zakończone. Częścio 
wo przyśpieszył się koniec rozgrywek 
rezygnacją Czarnych, a po drugie 
zdecydoyyanem stanowiskiem Garbar 
ni, która ma 4 pkt.

Garbarnia yy niedzielę grać będzie 
z vi ileńskim W: K. S.

Wilnianie pierwszy raz grać będą 
w- Krakowie, a biorąc pod uwagę, że 
osiatni mecz Garbarnia wygrała z 
Wilnem tylko 2:1, to też mecz nie- 
dzmlny powinien być dość ciekawy 
Wilnianie -powini dołożyć starań, by 
yv Krakowie uzyskać zaszczytny- wy 
nik, a może uda się wygrać z Gar­
barnią.

Wygrana z Garbarnią nic jednak 
nam nie da, bo niepotrzebnie przegra 
liśmy z Czarnymi, tracąc dwa cenne 
punkty.

Wynik jest yvięc niepewny. Mecz 
ten zakończy  ostateczn ie  sezon piłkar 
ski całej Polski.

nej akcji wśród społeczeństwa na rzecz 
„Gyviazdki“ dla żołnierzy. Serdeczny 
stosunek społeczeństwa do w o jsk a ^ 1', 
raz udział przedstayyicieli tego społe­
czeństwa yy kromnych żołnierskich 
wieczerzach yyigilijnych będzie najlep 
szym dowodem, że Armja jest otacza 
na miłością Narodu. Niechaj podarki 
gyviazdkoyve, które miałyby byt- prze 
znaczone przez społeczeństyyo dla woj 
ska. oddane zostaną dzieciom tych naj 
biedniejszych którzy- nie będą yv moż­
ności zdobyć się w czasie śy\ iąt Naro 
dzenia nayvet na ciepłą strayyę. Radość 
dzieci obdarow any cli temi podarkami 
niech będzie radością żołnierzy, świa­
domych spełnienia czynu obywatel­
skiego. W tych garnizonach, gdzn: w-a 
runki na to zezyy ulą, można zaprosić 
do wzięcia udziału w żołnierskich yyic 
czerzach yy-igilijny-ch róyynież biedne 
dzieci, polecone przez lokalne komite 
ly i stoyvarzyszenia“.

Nieyyątpliyyie szlaclietny len apel 
pobudzi społeczeńshvo do tem więk 
szej ofiarności dla biednych dzieci.

O D  W Y D A W N I C T W A .
Z  pow oda św ięta  A  icpokalanego Poczęcia  

N. M. P  jutro  gazeta nie w yjdzie . 'Następny 
nr. ,,K u rjera“  ukaże się w  niedzielę

Eugenja K o b yliń ska.

Z Ł O T E  SCHODY
^ P o w i e ś ć  t a  w j s z ł a  z d r u k a r n i  „ Z n i c z *  
i  j e s t  j u ż  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  

k s i ę g a r n i a c h  w i l e ń s k i c h .
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ę g .  Ś w .  W o j c i e c h a  

S t r .  336,  c e n a  z ł .  5 — .

Szanować godność 
osobistą!

'Vyp-9niona sala Sądu Crod7,kiL-f>o w Wil 
nie pii,j»n> śledziła onegdaj przebieg nieco­
dziennego procesu Na ławie oskarżonych 
boyyicm zasiadł czcigodny ksiądz Kazimierz 
Packiewicz z Połukni. Akt oskarżenia z a ­
rzucał mu zniesławienie jednego ze swych 
paratjun. ktury tiył jednocześnie dłużnikiem 
księdza.

Fakt zniesławienia miał przebieg skom 
plikowany. Ksiądz Packiewicz "by t winien 
jednemu z rolników 2000 złotych i przez 
dłuższy czas zwlekał z oddaniem tego długu. 
Drugi rolnik natomiast był winien księdzu 
1500 złotych i również zw-lekał z uregulo­
waniem długu Wobec takiego postępowania 
dłużnika ksiądz skierował sprawę do ko 
inornika, który też w krótce złożył w i_\ Ir 
opornemu dłużnikowi, jednakże ze wzglę­
dów formalnych nie mógł dokonać zajęcia 
w mieszkaniu dłużnika

Po tym fakcie do księdza p rzybył wie 
rzyci et i zażądał kategorycznie zwrot" 2000 
złotych. Ksiądz yv odjłow-iedzi zaczął się ża­
lić, że nie może zapłacić, bo jego dłużnik 
upoił komornika i w ten sposób wpłynął 
na niego, by ten nie ściągał przymusowo 
długi Ksiądz oświadczy) przytem, żc skoro 
iego dłużnicy postępują w ten sposób — to 
z czego ma płacić swoje długi.

ierzyciel odjechał z niczem. Po pew 
nym czasie spotkał dłużnika księdza i opo­
wiedział mu hi .torję z komornikiem, a k tó ­
rą posądza ksiądz. Dłużnik posadzeniem 
tein uczuł się dotunjęty przedewszystkiem 
jako obywatel, a po drugie jako paraf janin  
i z ło ż ' ł  do sądu skargę z prośbą o ukaranie  
księdza.

Rozprayea miała przebieg krótki.
Sedzip, uznawszy winę księdza za udo­

wodnioną, --kazał go na 2 tygodnie aresztu 
z zaw leszei.iem wy konania tej kary na prze- . 
ciąg lat dwóch. WK d.

Teatr muzyczny „LUTNIA**
D Z I Ś

„ P o d  białym kontem*1

t R A 0 J 0
. WILNO.

PIĄTEK, dnia 8 grudnia 1933 r
8,50 ■— Program dzienny: 9,00 — T ran ­

smisja z Ostrej Bramy mszy św. z koncertem 
9,45 Muzyka religijna z płyt; 10,00 — 
Lnywilka gospodarstwa domowego; 10,05 — 
Dziennik poranny; 10.15 — Transmisja z Gdy 
ni uroczystości poświęcenia dworca morskij 
go w obecności p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej; 11,30 — Muzyka z płyt; 11,57 — Czas, 
12,10 — Kom. meleorologiczny; 12,15 — Po 
m nek muzyczny z Filharmonj. warszawskiej; 
14,00 — Porady- weterynaryjne; 14,15 — B„ 
lety Strawińskiego (płyty); 14,50 — Słucho­
wisko myśliwskie; 15,20 — Recital śpiewaczy 
Se-gjusza Btnoniego; 16,00 — Słuchowisko 
dla dzieci; 16,59) — Wirtuozostwo fortepia 
nowe (płyty); 16.45 — „Rytin i melodja" —- 
pogadanka. 17.00 — .Fotografja « narciar- 
styyo odczyi; 17,15 — Koncert dla m ło ­
dzieży; 17 15 — Muzyka; 18.00 — Słuchowis 
ko; 18,40 — Muzyka iekka; 19,00 — Ze spraw 
litc-wskich; 19,15 — Codzienny odci-nek po 
yyieściow-y; 19,25 — Program na sobotę; 
19,30 — Radjotygodnik dla młodzieży; 19,15
— Rozmaitości; 19,50 — Pogadanka; 20.00
- odczy1 akmalny; 20,15 — Pogadanka mu
zyc.zna; 20,30 — 21,15 — Koncert 22,40 __
Wiad. sport.; 23,00 — Koncert.

SOBOTA, dnia 9 grudnia 1933 r.
7 f>0: Czas, Muzyka i t. d. 11.40. Przegląd 

prasy, 11.50: Muzyka z płyt IWLN,), 11.57: 
Czas Muzyka i t d., 15.20- Program dzien­
ny-, 15.25: Wiad. o eksporcie, 15.30 Giełda 
loln., 15.40- Muzyka żydowska (płyty), 16.00. 
And. dla chorych. 16.40: Lekkie piosenki, 
17.50: Program na niedzielę i rozm., 18.00: 
Informacyjny kurs obrony przeciwgazowej, 
18.20: Transmisja z Poznania, 19.00' Tygod 
nik litewski, 19.15: Godz. ode. pow., 19,25: 
Kwadrans akademicki.  19.40: Sport, 19.45- 
Rozmaitości, 19.47: Dziennik wieczorny.
20.00: Pó ł  godziny życzeń (płyty), 20.30: Tran 
misja z Pragi, 21.00: Skrzynka techn.. 21.20: 

koncert chopinowski. 22.05: Audycja z Kra 
kowa. 23.00: Muz-ka tan. ■

Aresztowanie rzekomego lekarza.
Wczoraj wieczorem z polecenia wkatlz 

śledczych aresztowany został w- jednym z 
hoteli przy ulley Kolejowej niejaki Antoni 
W olożyn, podający sic za lekarza.

Wnłożyn, jak się okazało b. felczer, mie 
szka w W ilnie i »od dłuższego czasu trudnił 
się praktyką lekarską, mając dość liczną kil 
jentelę.

Przy pomocy specjalnych naganiaczy roz 
powszechniał w mieście pogłoski, że czyni 
euda, nic też dziwnego, że „klljentelF* nie 
brakowało.

W czasie rewizji w mieszkaniu W ołoży  
na znaleziono większą ilość ziol. korzeni 
oraz traw leczniczych, przy pomocy których 
„leczył1' chorych.

Zioła łe skonfiskowano i przesłano do 
laboratorjuin eelem przeprowadzenia anali­
zy. Zachodzi bowiem przypuszczenie, że są 
wśród nich również środki trujące.

Rzekomego lekarza osadzono narazić w 
areszcie policyjnym do dyspozycji władz 
sądowo - .-Jedozych.

Dalsze dochodzenie w toku. fcj
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K R O N I K A
D z .» i  N i e p o k a l a n e  P u c j . 

J u i r o '  W a l e r j i  i L e o f c a d j i

^  s c h ó d  t l o ó c i  —  g , 7 on. 30  

7  . c h ó d  . —  f .  3 m .  26

S p o a t r z e l c n l i  Z a k ł a d u  M a t a o r o l c g l l  U.3 . B.  
m Wil i  i s  z d n i a  7-Xl 1933 r o k u .

Ciśnienie 704
Tem pera tura  średnia — 10
Tem pera tura  najwyższa — ‘2
Tem peratura  najniższa — 5
Opad 2
W ia tr  północny
Tend. —- wzrost
Uwagi: Przelotne opady, wieczorem roz­

pogodzenie się.

Przewidywany przebieg pogody do wieezo 
ra tlnla dzisiejszego 8 grudnia według PIM

W  całym kraju  zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami śnieżnemi. zwłaszcza w 
dzielnicach południowych i wschodnich. No 
cą umiarkowany w W ileńskiem dość sjlne, 
dniem lżejszy mróz. Umiarkowane wiatry z 
kierunkć północnych.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżurują następujące aptek.:
Paka — Anlo-kolska 54, Siekierżyńskiego 

— Zarzecze 20 Sokołowskiego — Tyzenhau 
tow ska róg Targowej, Szantyra — Legjnno 
« i ,  Zasławsk:ego — Nowogródzka, Zającz­
kowskiego — Wiioidowa.

Oraz Rostkowskiego — isalwaryjska 31. 
Wysockiego —- Wielka 3, 1’rum kina  — Nie­
miecka 23, Augustowskiego — róg Stefan 
skiej i Kijowskiej.

K O SC IE L N  \
— Roraty nauczycielskie, na które Koło 

Katechetów’ m. W ilna z a p ra s z a  nauczycie' 
słwo szkół średnich i powszechnych odbędą 
się w niedzielę dn. 10 b. n o  godz. 7-ej rano 
w kaplicy OO Jezuitów ul. Wielka 04.

— Roraty. W  sobotę dnia 9 grudnia r. b 
o godz. -5.45 rano w kościele Ś\v. Ducha 
będą odpras. oni Roraty Związku Służbę 
Żeńskiej im. Ssv Zyty. Roraty odprawi i ka 
zanie wygłosi ks. Al. Mościcki

— RORAT5 URZĘDNIKÓW P\.VSTM O 
W YCH. W niedzielę dnia 10 grudnia r. b. o 
godz 7 min 30 rano odprawione zostaną w 
kościele św. Jerzego doroczne roraty urzęd 
ników państwowych. Nabożeństwo celebro­
wać bedzie ks. kanonik A. Cichoński, Kaza 
me wygłosi ks. Pioir Śledziewski. •— Lprn 
sza się o  wzięcie jak najliczniejszego udzia 
hi w rem nabożeństwie

Zebrane "ir dobrowolnych składek sumy, 
po pokryciu kosztów, związanych z organi 
zacją rorat, będą przekazane częściowo na 
gwiazdkę dla najbiedniejszych ni. Wilna i 
na remont Bazyliki.

Z KARTY Ż A Ł O B N E J
PODZIĘKOWANIE. W szystkim, któ 

rzj okazali serdeczna pomoc 1 współczucie 
tak w czasie choroby jak i po śmierci ś. p. 
żony mojej Marii oraz oddali Jej ostatnia 
przysługę, składam tą drogą najserdeczniej 
sze podziękowania, (—) Ludwik Lubitz-NTe- 
zablłowski, kapitan t p. p. Leg.

A D M IM S T  RACYJNA
— Nowelizacja przepisów w sprawie za 

my sani a i otwierania przedsiębiorstw gast- 
t« lomi* m yd l. W najbliższym czasie spo 
dziewana jest nowelizacja przepisów o z i  
mykaniu i otwieraniu przedsiębiorstw gast­
ronomicznych. Obecnie obowiązujące prze 
pisy są o tyle nieżyciowe że stwarzaja  moż 
Uwość omijania ich w sposób zupełnie lat 
wy w godzinach wieczornych, gdy właściwe 
przedsiębiorstwa handlu  detalicznego mu 
>zą być zamknięte —- sprzedaż odbywa sic 
w większych lub mniejszych cukierniach i 
kawiarniach ze szkodą dla handlu  spożyw 
czego

Znowelizowane przepis) mają bvyć u jętj  
bardziej liberalnie.

. -?j. veV
MIEJSKA

 ̂ —  Probkm budów lany Wilna. —
Kpraitet Rozbudowy czyni obecnie 
strania o przyznanie większych kre 
dytów na cele budowlane Wilna. Pod 
ług otrzymanych wiadomości na rok 
przyszły władze przyznały ogólny 
kredyt budowlany na całą Polskę w 
sumie 30 miljonów złotych. Ile z tego 
otrzyma Wilno dotychczas nie jest je 
szcze wiadome. Wiadome jest jedy 
nie, że w roku przyszłym czynniki 
rządowe będą w pierwszym rzędzie 
lansowały akcję budowy drobnych 
mieszkań, na ten tfeż ceł przydzielone 
zostanie gros kredytów. Jt żeli chodzi 
o Wilno —  to nasze władze budowla 
ne idą rów nież w tym kierunku; zda 
żając jednak przedewszystkiem do

przerabiania mieszkali dużych na ma 
łe 3 lub 2 pokojowe, komfortowo u 
rządzone ze wszystkiemi wygodami 
Na ten typ mieszkań jest obecnie w 
Wilnie największy popyt.

Bliższe szczegóły o akcji i polity 
ce Komitetu Rozbudowy będziemy 
mogli podać po przydzieleniu kredy­
tów, co jak słychać ma nastąpić je­
szcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Z UNIWERSYTETU
W nadchodzącą niedzielę o godz. 18 odbe 

dzie się w auli Uniwersytetu zapowiedziany 
wieczór poezji klasycznej, zorganizowany 
przez Tom-. Filolog, i K iło Klasyków I. S B. 
z udziałem artystki — recytatorki Kazimiery 
Rychterówny. Słowo wstępne wypowie prof. 
St Srebrny.

Znakomita artystka Kazimiera Rychterón 
na wygłosi po łacinie kilka wierszy Hoiace 1 
i Katulla, po grecku liryki tnakreonta  i Sa­
lony, a następnie I Księgę Iliady Homera w 
parafrazie Słowackiego, fragment z. Fedona 
Platona w przekładzie W twickiego prozę 
Liwiusza w przekładzie G Przychoi kiego 
oraz przekłady Fjsmonda, Srebrnego i Tu 
w i ma.

SPRAWY a k a d e m i c k i e
Akademickie Kuło Muzyczne. Podaje 

się do wiadomości ezłonkuw, że z powodu 
powtórnego wystawienia wodewilu p. f 
.Skalbmierzanki’1 w najbliższych dniach, dzi 
siaj t. j. w piątek dn. 8 grudnia w Ognisku 
Akademickiem o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
ogólna próba z orkiestrą. Obecność wszyst 
ki cli członków orkiestry obowiązkowa

SPRAWY SZKOLNE
—  Koneerl-Poranek dla Szkoły Ociem­

niałych. Kuratorjum nad ociemniałym w 
\y imie urządza Poranek  muzyczny z udzia 
łem ociemniałych w niedzielę dn. >0 XII b. r 
o godz. 12.15 *  Ciimn. Elizy O rzeszkow o 
gmach b. Ginu Lelewela. Mickiewicza 38 
przv udziale artystów: P. Hendrychówny,
p. Hanki Ledochow skiej (skrzypce! p Mil- 
kowskiej, p. Czuchowskiej uczenie szkoły 
baletowi j. P Dembowski, p. Ludwik (śpiewt 
p. Polski. Cały dochód przeznaczony na 
szkolę ociemniałych organizatorzy gorąco 
zachęcają do przybycia na ładny i b tan: 
koncert i bilety od 20 gr.) w celu przyjścia 
z pomocą oc i: mniałyni dzieciom.

HARCERSKA.
— Odprawa drużynowych i hufcowych.

W dniach 8, 9 i 10 grudnia odbędzie ci- 
odpraw a drużynowych i hufcowych drużt i 
harcerskich Cliorągwi W dońskiej, na którą 
zjeżdżają kierownicy pracy harcerskiej z e 
renu województw wileńskiego i nowogród :- 
kiego. Na program odprawy złożą się sp ra ­
wozdania przybyłych delegatów i szereg re 
feratów programowo-szkoleniowych.

— Naczelny' Kapelan Związku Harcerst­
wa Polskiego k.s.# Marjan Luzar przybywa 
do Wilna na dzień 10 grudnia  na odprawę 
hufcowych harcerskich i wygłosi referat p.t 
..Zagadnienie pracy w drużynach pozaszkni 
nych

ZE ZWIĄZKOM I STOWABZ.
— W ystawa wvrobówr siatkarskich (fi 

letów) w Z. P. O. K. Związek Pracy Oby w 5 
lelskiej Kobiet urządza od dnia 6 do dnia 
10 bni włącznie w lokalu Związku (Jagieł 
lońska Nr. m. 1, wejście z bramyft wysta 
wę robót siatkarskich t. zw. „filetów1’, wy 
rabianych sposobem chałupniczym jyrze/ 
wdościanki pow gostynińskiego, woj. W ar 
szawskiego, pod kierownictwem L P. O. K 
Wyroby te (firanki, sztory, kapy, serwetki 
motywy bieliżniane) są wysoce artystyczne, 
ceny niskie.

W arto  zobaczyć. W ystawa otw arta  od 
godziny 11 rano  do godz. 8 wieczorem,

Wstęp 20 gr., dla młodzieży 10 gr.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Walne Zebranie Rolników z wyższeni 

wy kształceniem w Wilnie odbędzie się w dn 
9 grudnia 1933 r. o godz. 16 w pierwszym 
terminie i o godz. 16 min. 30 w drugim tev 
minie w lokalu Wileńskiej Izby Rolnic rej « 
(Jagiellońska 3).

Związek 11 z W.  W. wzywa wszystl i :n 
członków o p rzy by ć^  na Walne Zebranie 
ze względu na doniosłe znaczenie zebrania 
dla dalszej pracy Związku,

Zamek Królewski w Wilnie. Pod la 
kim tytułem ks. kap. dr. P. Sledziewski wy­
głosi dziś w Radzie Wileńskich Zrzeszeń 
Artystycznych (ul. O strobramska 9 m. !i 
odczyt, ilustrowany przezroczami

Początek o godz 18.
— Studjum Muzyczne. Ju tro  Dr Tadeusz 

8/eligowski będzie mówił o twórczości lo r - ' ’1 
tepianowej Liszta Mendelsohna i Schuman­
na. Odczyt ten miał być wygłoszony’ w u 
nieglą sobotę. Początek o godz. 18. Sala 
Rady Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych, 
liż. O strobramska 9 m. -1.

TEATR I MUZYKA
—  Dziś „Poa Białym Koniem”, którego 

powodzenie rośnie z dniem każdym i ni 
w tern dziwnego, gdyż Wilno po raz pierw 
szy zdobyło się na tak wspaniało widowisko, 
Obrazy Tyrolu nęcą oko, a melodje „Pod 
Białym Koniem' dały się w M ilnie po pu la r­
nemu Treść dowipna i oryginalna tej bajecz 
n* j operetki grana przez łakicn artystów, 
jak: Dembowski Szczawiński, Tatrzańsk 
Wyrwicz-Wichrowski i innych, nabiera  spe­

c ja ln y c h  walorów i wdzięku.
—  Dzisiejsza popoiudniówka w „Lulni"’. 

Dziś o godz. 4-ej pp. ukaże się po raz pierw­
szy po wznowieniu nieśmiertelna operetka 
.Gejsza" z M. Kaupe w roli tytułowej, -esz- 
ta obsady — premjerowa. .1. Ciesielski do 
.Gejszy1' przygotował nowy balet z udzia­

łem M. Martówny.
— „O Dorotce Sierotce...” bajka W Sta­

nisławskiej, g rana będzie w niedzielę o g. 
12.30 po poł. po cenach najniższych, po raz 
ostatni w sezonie. Orszak królewski rozda 
dzieciom słodkie niespodzianki. Geny -laj 
uiżkżt- od 20 gr.

Teatr Miejski Pohulanka. Dziś. w pią 
lek 8 grudnia o godzinie 8 wiecz. Teatr Miej 
ski na Pohulance gra w dalszym ciągu we 
solą i petną hum oru  komedię współczesną 
l)evala „.Stefek — w obsadzie p rem jero  
woj, z M. Węgrzyna w roli głównej. Róży 
ser ja W. Czengerego Dekoracji W. Mako; 
inka.

  Dzisiejsza popoiudniówka dla m ło­
dzieży. Dziś. w piątek 8 grudnia o godzinie 
4 po poł. odbędzie. się prcm jera doskonałej 
sztuki współczesnej dla młodzieży p t. ,Ł 
mil i Detektywi''  — w reiyserji  W. Czengc 
rego, w oprawie .scenicznej W Mnkojnika. 
Ceny zniżone.

- Teatr Objazdowy — gra Piorun z ja- 
s-iii go nieba" —  dziś 8 grudnia w Słonimie,
9 grudnia w Wołkowysku.

Ju tro  w sobotę 9 grudnia o godzin..  8 
ni 30 wiecz. dane będzie jedyny raz Asto- 
ryczne widowi »ko .Stetan Batory pod 1 sLo 
went" w związku z. uroczystościami 40()-ie 
eiu urodzin króla Stefana Batorego. Ceny 
miejsc zwykłe.

—  Teatr Kino Rozmaitości. Dziś, pią 
tek (pocz. seansów o godzin!” 2) naj. .owszv 
tilm p. I. „Bunt Młodzieży Na scenie: w y­
kład astronomji w 1 akcie p. t. „Przejście 
Wenery".

Z żyda żydowskiego.
W niedzielę 10 bnu odbędzie się w sali 

Konserwatorjum przy ulicy Końskiej uroczy 
stość z okazji rozpoczęcia pisania Biblji imię 
niein zmarłego uczonego talniudysty Chofec 
Chaima. Uroczystość zagai rabin wileński Cłu 
O. Grodzieński. Wezmą w niej udział liczni 
lobini z miast i miasteczek okolicznych, prze 
astawiciele gmin wyznaniowych i religijni 
Żydzi.

*
Długotrwały strajk 'w  instytucjach h u ­

manitarnych tow. „TOZ." w W ilnie został 
nareszcie zlikwidowany.

:i:

Wileński Żyd. Komitet Bojkotowy poda 
je do publicznej wiadomości firmę;‘farb i che 
mikalji Aronowicz — Lubiccki, którzy wyła­
mali się z ogólnego bojkotu towarów nienuec. 
kich i mimo wielokrotnych upomnień ciągle 
sprowadzają towary z Niemiec.

Sprostowania.
W sprawozdaniu z odczytów ks. Siaicha 

w n-rze 329 wkradły się następujące hłędv 
-drukarsk ie :  Warszewicki wychowuje p v-
szłego Króla Zygmunta III zmarłego w Kra 
kowie ra tu jąc  chorych na morowe powie,-•  
trze w 1-391 r.“ . Oczywiście powinno być 

Zmarł w Krakowie ra tu jąc  chorych i !p 
i odnosi się to do ks. W arszewickii go, nie do 
Króla.

Nazwisko Kardynała, który poleca dzi, 
ła naszego rodaka Łęczyckiego jesi nii Men- 
cier a Mereler.

*
Wczoraj w art. „Metropolita Piotr Mołn 

ta zaszły błędy, z których ważniejsze pro 
d a  jemy ustęp 4. wiersz 3-ci ..formie źyct i 
cerkiewnego-' winno być —  „forum ” ; szpal 
tę II wiersz 2: „kształcił się w Pradze’1 w i s , -  
no być — „w Padwie”; wiersz ostatni: ..bez 
jego zgod) przez Theozana " — winno być — 
„Theoiana” ; 3 szpalta, w. 3-ci od dołu 
jego t. zw... trebn iku” sakramentami) ' '  win 
no być „sak ram en tarzu” ; A również: „pa 
tryarcha carogrodzki Cyryl L ukarja  ' winno 
być ,X u k a ry s”. Przy wyliczaniu zapruszo 
nych do Moskwy wychowanków Kolegium 
niepotrzebnie wstawiono nazwisko „Satnin 
nowicza". W  ostatniej szpalcie winno bvy ^ 
XVII i pocz. XVIII wieku.

NA WILEŃSKIM BRUKU
ZBILGL ZE SZPITALA PSYCH.1ATRYCZ 

NFGO.
W ero raj rano ze szpitalu psjehjatryi-z- 

uego przy uliey Letniej 5 zbiegi umysłowo 
ehory Bazyli Maślonek, który przwbywal tam 
od pięciu lat.

r.harakterystyezueni jest, że mimo iż Ma 
stonek zbiegł w ubraniu szpilnlnein, dutyeh 
ezas na ślad zbiega nie zdołanu natrafić.

O ucieezee umysłowo chorego powiudo 
mioiio policję, która wszczęła poszukiwa­
nia. (e)

m  PŁYTY GRAMOFONOWE i
„O D  E O N "

s t o j ą  n a  n a j w y ż s z y m  p o z i o m i c  t e c h n i c z n y m  
i a r t y s t y c z n y m .  D z i ę k i  t e m u  z d o b y ł y  o g ó l n e  
u z n a n i e .  Stale n O W O Ś C l  n a  p ł y t a c h  „Odeon“ 
z d z i e d z i n y  m u z y k i  l e k k i e j  i p o w a ż n e j  d o  na* 

b y c i a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  w  f i r m i e

„ U N I W E R S A Ł "  -  Wielka 9
W i e l k i  w y b ó r  patefonfiw.

NARTY!!
M a m  z a s z c z y t  p o w i a d o m i ć  Sz .  P . P .  K ł i j e n t ó w ,  i ż
przy fabryce na sk ła d z ie  prow adzim y sprzedaż  

detaliczna sprzętu narciarskiego.
W y b ó r  d u ż y ,  C e n y  d o s t ę p n e ,  f a c h o w e  m o n t o w a n i e  

n a r t  n a  m i e j s c u .

r p i  11 W A R S Z T A T Y  MECHANICZNE
S p r z ę t u  W y s z k o l e n i a  S t r z e l e c k i e g o

Józefa  I o m a szew sk ieg o
W ilno, ul. Lipow a 4 tel. 13-92

( Z w i e r z y n i e c —  S o ł t a n i s z k i ) .

JUŻ C ZA S POMYŚLEĆ

0 ogłoszeniam i w j i n z i y i l i
° t:z  „Kurjera Wileńskiego"
1 i n n y c h  p i s m  p r z y j m u j e  n a  b a r d z o  d o g o d '

n y c b  w a r u n k a c h

BIURO REKLAMOWE
STEFANA GRABOWSKIEGO
W W ILN IE, G A R B A R SK A  1, tel. 82.

*1........ i?

Ostrzeżenie.
O ś w i a d c z a m ,  ż e  w e k s l e  z  p o d p i s e m  S z a j a  G u r -  

w i c z  ( p o d p i s  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m )  n a  z l e c e n i e  M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a  ( p r z e d s i ę b i o r c y  b u d o w l a n e g o )  s ą  n i e w a ż n e  

S p r a w a  p o w y ż s z a  z n a j d u j e  s i ę  w  W y d z i a l e
Ś l e d c z y m .  (—) Szaja  Gurw icz.

Zakłady Graficzne
> Z N IC Z «

Wilno, Biskupia 4, tel. 3*40
Dziel* książkowe, dru­
ki, kiiążki dle urzędów 
p*ńitwow>cK, um orzą- 
dowych, zaklkdów nau­
kowych. Bilety w izyto­
we. prospekty, zapro- 
•zenia, afiaze i irazel- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukaratwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

DO KTÓR

0. Zeldowicz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ,  

m o c  z o  p ł c i o w e ,  
o d  g.  9 — 1 i 5 — 8 w i e c z

Dr.Zeidowiczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z *  
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2  i 4  — 6  w i e c z .
przeprow adzili się
z M i c k i e w i c z a  24  n a  ul .
W ileńską 28, tel. 277

Dr. Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p i c i o w e

W ileńska 7, teł. 10-67
o d  g o d z .  9 — I i 4— 8

ut. G1NSBLR0
a h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n a  
r y c i n *  I m o o i o p ł o l o w *

Wileńska 3 t*i. 507
o d  g o d i .  8 — 1 1 4 — 8.

Dr. I. (tucznik
c h o r o b y  o c z u  

p O W r d d ł  i p r z y j m u j e  
o d  9 — 12 r.  i 4 — 7 p p .  

W i l n o ,  Trocka 1, t e l .  7 - 8 0

Do 10 00 i i  mieś.
Zapew niam y

ENERGICZNYM
OSOBOM

I n f o r m a c y j  u d z i e l a  
T * w o  B a n k o w e  w  G r o d n i e  

ul .  H o o w e r a  9

DOM d o  s p r z e ­
d a n i a  

d o w i e d z i e ć  s i ę

Konarskiego 27 m.5

Starszy cz łow iek  żona-
t \  bez dzieci prosi o ła ­
skawe udzielenie pracy:- 
woźnego, gońca, dozor- y 
lub jakiejkolwiek innej, 
może na  wyjazd. Refe­

rencje dobre, 
ni. P iw na 7 m. 25.

Z powodu rozszerzenia 
interesu sprzedaje się

SKLEP spożywczy
Piwna 7—8 godz. 18— 19.

ZGUBIONO
11 weksli po 50 zl — 
płatnych każdego 1-go i 
15-go począwszy od la 
grudnia 1938 r. wystawio 
nych przez Ewela Bas 
kinda — ssTaściciela Ki 
na „Pan — unieważnia 

się.

Zagubioną
legitymację svojskową 
Nr. 137/33 wydaną przez 
6 p. p. Leg. na imię st 
sierż. W asa  Bolesław a 

unieważniam.

K U P I Ę
o k a z y j n i e  w d o b r y m  s t a  
n i e :  w ó z e k  d z i e c i n n y  i 
p ł a s z c z  d a m s k i  k a r a k u  

ł o w y
Oferty kierować do ;ul 
ministracji Kurjera Wił. 

'Od „Okazaja______

Poszukuję  POSADY
m a s z y n i s t k i  l u b  k a n c e ł i a t -  
k i  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r ­
n y c h .  Z g ł o s z e n i a  d o  ad r n .  

„ K u r j e r a  W.*4 p o d  M,

Do wynajęcia

Duży Garaż
8 X ^ V b m t r . ,  m o ż e  b y ć  

i  a k ł a d e m  n a  t o w a r y .
AdreB: ul. Zarzecze  róg

P o p ł a w s k i e j  H f .  7*

Poszukuję
dzierżawy domu z og ro­
dem może być kilka b. 
zi< mi, w okolicach sprzy­
jających dla hodowli 
pszczół. Oferty z dokiad 
nym opisem objektów 1 
miejsca. Poczta Kurze- 

niec, pow. Wżlejski 
W alerjan  Andrzejewski

Wdowa inteligentna p>- 
siada 300 zl przystąp* 
do interesu jako spól- 

niczka.
Oferty' dta samotnej 

K urjer  Wileński, 
Biskupia 4.

Pianinu •Ąis*-
ul. Sołtańaka J3-a I.

T E A T R - K . N O

H czm aito śc l
S a l a  M i e j s k a

O s t r o b r a m s k a  5

Cecll B. de Hille’a
u k a ż e  n a m  f i l m z w a l c z a j ą c y  k o r u p c j ę  i p r z e s t ę p c z o ś ć ,  o d s ł a ­

n i a j ą c y  k u l i s y  ż y c i a  a t u d e n t e r j i  p .  t .

B u n t M ł o d z i e ż y
N A D  P R O G R A M :  DO DATKI DŹW IĘKO W E.

Na scenie;

Przejście Wens
K r o t o c h w i l a  w  1 -m a k c i e  a p .  p .  Janow skim *  

B o rsk lm , C zaplińskim  i Piotrowską*
P o c z ą t e k  l e i m ó w  o g o d z .  4 — 6 — 8 — 10-20.  

W i d o w n i a  d o b r z e  o g r z a n a .

D l a c z e g o
ANNY 0NDRA

w  n a j n o w s z y m  p r z e b o j u  S  Li O n d r a -  L a m a C Z

HUJt
10 * i* ochanek w  K i N ł E

C A S IN O
u s p o s a b i a  k a ż d e g o  n a j z d r o w s z y m  h u m o r e m ,  f i g l u j ą c  j a k o  r o z k o s z n a  g i r l a e k a  z p a r y s k i e g o  F o l i e a .  D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h ^

PA K.
D Z I Ś  p o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  2 - e j . N I E O D W O Ł A L N I E  O S T A T N I  D Z I E Ń

J u t r o
SZPIEG W MASCE
z O R D O N Ó W N Ą , r S a m b o r s k i m  i S y m e m

O U I  A  y  * "  t t  i l u ł t r u j ą c y  n i e p o r u s z o n e  d o t ą d
a w  " L .  E -  na I icranie , ceny.

H E L IO S D Z I Ś
Atrałcc:a 

w szechś .y ia tow a! A. L. 14 ZATONĘŁA W  i 1a n i a ł a  g i «  

G e n j a l n a  r e L y i e r j a  

S z c z y t  t e c h n i k i

WILLIAM J. LOCKE. 15

WIELKI PAND0LF0.
Przekźad autoryzowany J. Sujkowskiej.

Kiedę weszła pokojówka, kazała 
jej nalać atramentu. Gdy dziewczyna 
dokonała polecenia, kazafa jej przy­
gotować wazoniki do kwiatów'.

A wszystko dzięki temu. że w pió­
rach zabrakło atramentu. Ce qu” 
c‘fcst que de nous! Tacy sa ludzie! 
Gdyby ludzkość nie była zdana na ig 
raszkę przj padkowości, oszczędziło 
by to jej wielu cierpień lecz jedno­
cześnie pozliawiło wszystkiego, co 
słonowi urok życia, <

Poważny mężczyzna, zażywające 
wypoczynku nad morzem skacze so 
bie niewinnie z. trampoliny. Wynu­
rzając się z wody. uderza głową o cia 
ło młodej pływaczki, dziewczynę m y.  
lącej tak samo poważnie jak on.

Przeprosiny.
■ niech.

Znajomość.
Miłość.
Małżeństwo.
Dwa przeznac/i nia i losy nielicz­

nych pokoleń uzależnione od drobne­
go przyoadku. Patrząc na życie z in­

nego punktu widzenia. Artur Scho­
penhauer zaopinjował tragicznie, że 
gdyby zachowanie gatunku było kwe 
stją czystego rozumu, rasa ludzka 
przestałaby istnie'

Napełniła pióro i napisała do Pau- 
dolfa grzeczny liścik z podziękowa­
niem za kwiaty i wyrażeniem nadziei 
że nazwa metalu nie będzie złym o- 
menem dla przedsiębiorstwa i że m o­
że spotkają się znów na jesieni po po 
wrócić wszystkich do miasta.

Zaraz na drugi dzień spotkała go 
na śniadaniu proszonem n Car]tona 
Stał w hallu, rozmawiając, z ożyw ie­
niem z gospodynią.

—  Los chciał, żebyśmy' się spoi 
kali jeszcze przed jesionią —  rzekł ze 
śmiechem. — Kiedy pani odlatuje na 
wyraj?

—  Za parę dni
-— Dokąd?
-— Najprzód na objazd znajomych  

a polem gdzieś zagranicę —  zakoń­
czyła nieokreślenie.

Odciągnął ją niepostrzeżenie od 
grupy stojących  gości.

-— Pani chce się przede mną uk ­
ryć? Dlaczego?

Zarumieniła się gniewnie i spoj­
rzawszy w' jego uśmiechnięte żarto­
bliwie oczy, odparła:

—  Wcale nie mam tego zamiaru
Chciała się odwrócić, lecz. przytrzy

muł ją delikatnie za ramię.
—  Chciałem jeszczSąpani podzię­

kować za łaskawm zatrzymanie Per 
seusza. Posłałem po niego, prawda, 
ale byłoby mi strasznie przykro gdy 
by mi go pani zwróciła

W słowacli łych było tyle prosto 
ty uczuciowe], że zuow mu przelia 
czyła

—- Jesłem na I ropie naprawdę 
srebrzystego stopu rzekł Pando! 
To. —  ,Takiego! któryby się napraw­
dę'nadawał do celów artystyczuycli 
O, jestem pi wny, że mi się to uda 
Nie mógłbym przegrać w oczach pa 
ni. Wczoraj siedziałem w labornto. 
jńjsn do czwartej rano.

—  Gdzie jest pańskie łalioralor 
jum? —  zapytała.

—  Na Chelsea. W domu od łyłu 
Spędzam tam większą część mego 
czasu. Ale, ale! Nasza amfilrjonka 
chciałaby-' zwiedzić moją fatiryke w 
lłermondsey. Zgodzę się pod jednym

warunkiem, mianowicie, że pani /  
nami pojedzie. —  Che.iała zuproloslo 
w'ać, leez nie dopuścił jej do słowa. 
Nieełi pani nie mówi że już pani nie 
będzie miała ffia.su. fcfti wn et j zajęć, 
jem więcej czasu. Niech pani w y­
znaczy' dzień i godzinę. Co pani robi 
jutro o trzeciej? Czekał Nękundę;'po­
lem dokończył szybko —  Nic. Natu­
ralnie będzie pani miała w'olny czas

Podszedł do gospodyni, pani De 
verill.

— Proszę pani, oznaczyliśmy 
zwiedzenie Bermondsey na jutro po 
południu, pod warunkiem, że pani się 
flo nas przyłączy

-— Z wielką przyjemnością — od 
parła pani Devenll

Przy stole Pola rozmawiała z są 
Gadami z roztargnieniem Pandolfo 
siedział daleko od niej. Czasami pod 
ehwylywała jego spojrzenie łub dy­
skretny uśmiech Jakiekolwiek było 
jego poeliodzenie; jego wyrazista 
twarz, żywa mimika, sz.crokie czoło 
i pełne blasku oczy Gviadezyły. że w 
porównaniu z nim wszyscy oliec.ni 
mężczyźni byli pajacami. Wbrew 
własnej woli uśmieclinęła się do nie­
go poufnie i jakby porozumiewaw' 
czo.

Na drugi dzień auto Pandoll.i 
pi’zew'iozło ją przez rzeką ora/ kilka

okropnych ulic i wysadziło przed bra­
ma budynku z ciemno-żółtej cegły'. 
On czekał już na nią w drzwiach ła 
bryki. Przeszedł szyJiko przez pod 
worze, wyjeżdżone wagonikami i po­
mógł jej wi siąść

Oświadczył, że los był dlań łaska­
wy. Właśnie jirztd minutą pani De- 
verill odwołała swój przyjazd, pod 
pozorem czegoś ważnego, przypusz 
cza lnie brydża. Obsypał ją błogosła­
wieństwami za roztrzepanie i niesłow 
ność. Będzie miał opiekuńczą boginię 
fabryki tylko dla siebie.

Pola roześmiała się.
■— Czy pan uważa, że współczo-, 

na, stara wdowa potrzebuje duemiv?
—  Czyżby się jiani zgodziła przy­

jechać, gdybym nie wysunął na przy­
nętę tamtej pani? —- W 'y ciągnął rękę 
oskarżyciełskim gestem. — Proszę 
ndpowied/.ieći uczciwie.

—Moźetryni sie nii zgodziła ■ od 
pow ieclziała.

Szczerość jej rozpromieniła mu 
(warz łuną radości Pomagając jej 
wejść po słupniach, dotknął jej łok­
cia.

Tutaj jest wszystko w minia­
turze Fabryka doświadczalna. Ta 
prawalziwa zajmiy wiele akrów i za 
kĄIka lat sianie się największym za­

kładem metalurgicznym na całym  
ś wiecie.

— Dla mnie i ta jest olbrzymia —  
odparła Pola, stojąc w progu obszer­
nej, mrocznej hali. która przedsta­
wiała się jej oczom jako zupełnie no 
wy ś w ia t

Maszyny warczały monotonnie, 
rzemienne transmisje łopotały w po­
wietrzu, ale wszystko zagłuszał buk 
młotów', śzeregi brudnych robotni 
ków pracowały automatycznie na 
podobieństwo maszyn. Nad gliniane- 
mi retorlanu unosiła się cierpka w'oń, 
\vydobvwTająca się z płynnego metalu, 
który spłaszczano między walcami 
Stalow'ydi maszyn. Z jednej retorty 
ciekł ognisty strumień'do drugiej.

Pandolfo pociągnął ją w tamtą 
slroną.

—  W  sam czas. Niech pani pa 
Irzy. Moje zastosowani;' systemu Be.ł 
semera.

Nad otworem przyjmującej retor- 
ly uniósł się lekki, ametystowy opar. 
Dozorujący' człowiek w okularach i 
płóciennej jbłuzic podniósł rękę. 
Strumień metalu opadł i zniknął i 
opar przeobraził się w migotliwy od 
blask barwy topazu

— lakie to cudne! —  krzyduiąła 
Pola.

(D. c. u.)

W ydawnictwo „Kurjer WI5eósH“ S ka z ogr. oap. Drukarnia ..ZNICZ1’4, Wilno, Biskupia 4 , teł, 3 10 Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkls.

Pończoszki jedwabne od zł. 1.50, 2.—, 3 —, 
florowe zł 2.50, iedwdbne matowe zł. 3.75

PO D A RU N EK NA G W IA ZD K Ę!!!
f Z t T 7 | C ?  n T ?  d łu jo  zo.tafo w p i-
W I Ł I C .  L U i  mięci, to ty lko: fotele
klubowe, otomany, tapczan-łóżko, materace, kozetka 
i kszesta w kom plecie, oraz przyjmjje wszelkie  
zamówienia gwiazdkowe po cenach przystępnych.
CHRZĘŚCI AŃSK A W YTW Ó RN IA M E B L I  
M I Ę K K I C H  W ilno, Ul. Niem iecka Nr. 2.

Sklep frontowy. Doiazd autobusem Nr. 3.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  3 - g o  r e w i r u  w  Wi l n i e , , ,  

z a m i e s z k a ł y  p r z y  u l .  M .  P o h u l a n k a  13 m.  2,  n a  z a u *  
d z i e  a r t .  1030 U .  P . C .  o b w i e s z c z a *  i ż  w  d n i u  12 g r u d ­
n i a  1933 r.  o  g o d z .  1 0 - e j  r a n o  ( n i e  p ó ź n i e j  j e d n a k ,  n i i  
w  2 g o d z i n y )  w  W i l n i e  p r z y  u l .  N i e m i e c k i e j  N r .  22* 
o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  r u ­
c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  L e j i  M e n a k i e r ,  s k ł a d a j ą c y c h  
s i ę  z j e d w a b i u  i r ó ż n y c h  m a t e r j a ł ó w ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  s u m ą  9 5 4  z ł .  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  G u s t a w *  
K l o p f e r d a  w  s u m i e  79 2  z ł .  z  % %  i k o s z t a m i .

2 3 2 / Y I  K o m o r n i k  S ą d o w y  W.  LOŚniOWSki.
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